
Polsko-
radziecka
wymiana towarowa

MOSKWA (PAP). W Mo­
skwie zakończone zostały 
pomyślnie radziecko - pol­
skie rozmowy w sprawie 
wymiany handlowej. Dnia 8 
bm. podpisano protokół o 
wzajemnych dostawach to­
warów w roku 1956.

Związek Radziecki ekspor 
tować będzie do Polski rudę 
żelazną, manganową i chro 
mową, bawełnę, ropę nafto­
wą i przetwory naftowe, 
niektóre rodzaje urządzeń 
dla przemysłu, blachę stalo­
wą do budowy okrętów, me­
tale kolorowe, ferrostopy, 
nawozy sztuczne, chemikalia 
i inne towary.

Polska wysyłać będzie w 
zamian do ZSRR m. in. tran 
sportowce i przemysłowe 
statki morskie, tabor kolejo­
wy, węgiel, cynk, cukier, 
tkaniny wełniane i lniane.

Cztery urnowy
z Demokratyczną 
Republiką Wietnamu

HANOI (PAP). W wyniku 
rokowań przeprowadzonych 
w atmosferze wzajemnego 
zrozumienia i przyjaźni pod 
pisane zostały w dniu 7 bm. 
w Hanoi cztery umowy mię 
dzy Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a Demokratyczną 
Republiką Wietnamu.

Na mocy umowy o obro­
cie towarowym Polska eks­
portować będzie do Wietna­
mu maszyny i urządzenia 
dla przemysłu, sprzęt moto­
ryzacyjny, medyczny i labo­
ratoryjny, narzędzia, wyro­
by walcowane, chemikalia, 
leki i surowce farmaceuty­
czne oraz inne towary.

Polska otrzyma wzamian 
m, in. rudę żelaza, antracyt, 
drewno, surowce dla prze­
mysłu spożywczego i herba 
tę.

Umowa o pomocy przewi 
duje dostawy do Wietnamu 
polskich holowników, barek, 
obrabiarek, samochodów, le­
karstw, materiałów włókien 
niczych i innych towarów.

W ramach umowy o współ 
pracy naukowo - technicz­
nej prowadzona będzie mię­
dzy obu krajami wymiana 
dokumentacji technicznej, 
doświadczeń naukowych 
oraz ekspertów itp.

Protokół w sprawie żeglu 
gj przewiduje utworzenie 
regularnych połączeń mor­
skich między portami Polski 
i Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

Dary
dla Pałacu
Kultury i Nauki
od marszałku
Czu Teh

WARSZAWA (PAP). Am­
basada Chińskiej Republiki 
Ludowej w Warszawie prze­
kazała zarządowi Pałacu 
Kultury i Nauki piękne da 
ry od bawiącego niedawno 
w naszym kraju zastępcy 
przewodniczącego Chińskiej 
Republiki Ludowej marsza! 
ka Czu Teh.'

Są to: duża barwna ma 
kata, haftowana na jedwa­
biu, przedstawiająca Józe­
fa Stalina na tle Kremla 
oraz album 20 kolorowych 
reprodukcji wzorów niezwy 
kle pięknych dywanów chiń 
skich. Makata ozdobi jedną 
z sal recepcyjnych Pałacu 
Kultury i Nauki.

Nominacje
WARSZAWA , (PAP). Pre­

zes Rady Ministrów miano­
wał pierwszymi zastępcami 
przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Go­
spodarczego — Franciszka 
Blinowskiega oraz Leona 
Kasmana, dotychczasowego 
podsekretarza stanu w Mini 
st erst wie Przemysłu Lekkie­
go.

* * *
Prezes Rady Ministrów 

mianował Zygmunta Gra- 
steckiego i Stanisława Lind- 
berga podsekretarzami stanu 
w Ministerstwie Skupu oraz 
Zenona Szpiglena podse­
kretarzem stanu w Minister 
stwie Łączności,
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V Plenum KC PZPR
przyjęło uchwałę
„O rozwofu 
rolnictwa 
w latach 1956-1960
i zadaniach partii na wsi“

WARSZAWA (PAP). W dniach 8 i 9 lutego 1956 r. od 
było się pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta V Plenum Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Referat o zadaniach partii w dziedzinie rozwoju roi- i 
nictwa w latach 1956—1960 w7yglosil członek Biura Po­
litycznego KC PZPR towarzysz Zenon Nowak, 

i, W dyskusji nad referatem wzięło udział 17 towarzy­
szy.

Plenum przyjęło uchwalę „O rozwoju rolnictwa w 
latach 1958—1960 ł zadaniach partii na wsi“ z uwzględ 
nleniem poprawek zgłoszonych w toku dyskusji.

Z prac
im ■ ■ ■ a

przy Polskiej 
Marynarce
Hanchwe

Apel
Patriotycznego Frontu Wietnamu
do narodów świata
o udzielenie pomocy
narodowi wietnamskiemu
w i@|0 słusznej walce

Oświadczenie GRZZ 
w związku z zakazem
działalności SFZZ
na terenie Austrii

Wydany przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych 
Austrii zakaz działalności 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych na terenie 
Austrii oraz napaść policji 
austriackiej na siedzibę Se­
kretariatu SFZZ w Wiedniu

Zawodowych w imieniu ca­
łej polskiej klasy robotniczej 
jak najostrzej potępia bez­
prawne działanie władz au­
striackich wymierzone prze­
ciwko SFZZ — największej 
i najbardziej reprezentatyw­
nej organizacji ludzi pracy

Centralna Rada Związków

wywołały głębokie oburzenie całego świata, oficjalnie 
wszystkich ludzi pracy w Pol; uznanej przez Organizację 
see 1 zrozumiałe protesty Narodów Zjednoczonych, któ 
przeciwko tym aktom terro- rej działalność zgodna jest

’ z celami Karty Narodów 
Zjednoczonych oraz z dąże­
niami wszystkich ludzi pra­
cy we wszystkich krajach 
walczących o poprawę wa­
runków bytu, o wolność i 
pokój.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wyraża jedno­
cześnie głębokie przeświad­
czenie, że represje wobec 
władz §FZZ nie zdołają w 
niczym osłabić działalności 
tej potężnej organizacji mię 
dzynarodowej. Mimo usiło­
wań rozbijaczy jedności ru 
chu zawodowego, prowoka­
cji i fałszerstw, do jakich 
uciekają się jej wrogowie i 
stojące za nimi określóne 
koła polityczne, Światowa 
Federacja Związków Zawo 
dowych działa, walczy i zwy 
ciężą. Zdobywa sobie ona co­
raz większe wpływy w ma­
sach robotniczych wszyst­
kich krajów, które widzą w 
niej nieugiętą bojowniczkę o 
swe żywotne interesy i pra­
wa.

Polskie związki zawodowe 
ze swej strony dołożą wszyst 
kich sil dla dalszego rozwo­
ju Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, dla 
dalszych sukcesów w jej wal 
ce o prawa związkowe i swo 
body demokratyczne, dla 
zwycięstwa idei jedności i po 
koju.

CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH 
W POLSCE

Warszawa, dnia 9 lute­
go 1956 r.

Pierwszo
zebranie
Polskiego Towarzystwa
Astronautyczneqo

WARSZAWA (PAP). 8 bm. 
w gmachu Politechniki War 
szawskiej odbyło się pierw­
sze walne zebranie działają­
cego od niespełna roku. Pol 
skłego Towarzystwa Astro- 
nautycznego.

Towarzystwo to o charak­
terze ściśle naukowym sku­
pia w swych szeregach fizy 
ków, chemików, specjalistów 
w dziedzinie nauk technicz­
nych, meteorologów 1 leka­
rzy — naukowców, którzy in 
teresują się i prowadzą bada 
ni a w zakresie nowej gałęzi 
wiedzy — lotów kosmicz 
nych.

W ub, roku na Międzynarodo 
wym Kongresie Astronautycz 
nym w Kopenhadze przedysku­
towano projekt niezwykle cie 
kawego międzynarodowego pia 
nu prac astronautycznych na 
okres najbliższych 30 lat. Plan 
ten przewiduje uruchomienie 
dwóch stacji kosmicznych — 
sztucznych satelitów naszego 
globu, wysłanie rakiety z zało­
ga ludzka na księżyc w latach 
1971—1977, a wreszcie w latach 
1978—1985 wysianie rakiety na 
planetę Mars. Jak obliczyli u- 
czeni, zrealizowanie tych pla­
nów kosztowałoby w okresie 
tych 30 lat 50 miliardów dola­
rów, tj. sumę niewiele większą 
niż wynosi obecny roczny bud­
żet zbrojeniowy Stanów ZJedno 
czonych.

Ambicją polskich naukow 
ców i Polskiego Towarzy­
stwa Astronautycznego jest 
wzięcie czynnego udziału w 
przygotowaniu i realizacji te 
go wielkiego planu zbadania 
najbliższych ziemi ciał nie­
bieskich.

Prezesem Polskiego Towa­
rzystwa Astronautycznego zo 
stał prof. Politechniki War­
szawskiej K. iZarankiewicz.

Znany literat i autor po­
wieści fantastycznych o wy­
prawach międzyplanetarnych 
dr Stanisław Lem wygłosił 
ciekawy odczyt na temat me 
dycyny kosmicznej.

Ministrem -
rezydentem Aigeru
/.ustał socjalista
Lacoste

PARYŻ (PAP). Minister 
gospodarki i finansów Ro­
bert Lacoste — socjalista 
— został mianowany mini­
strem — rezydentem Aigeru 
na miejsce generała Ca­
troux, który —■ jak do nosił i ś 
my — zrezygnował z tego 
stanowiska.

Lacoste udaje się w pią­
tek 10 bm. do Aigeru dla 
objęcia swych funkcji.

Opieka nad dwoma przy­
zakładowymi przedszkola­
mi i żłobkiem, zagadnie­
nie wczasó4v sanatory j- 
no - leczniczych i wypo­
czynkowych dla pracoic- 
ników PMH, szczególna 
troska o rodziny maryna­
rzy, którzy przebywająna 
dalekich morzach i iviele 
wiele innych spraw nale­
ży do obowiązkóio komisji 
socjalno - bytoivej Rady 
Zakładowej przy PMH. 
Na zdjęciu: po powrocie
z rejsu — B. Sypień od­
biera w lokalu Rady Za­
kładowej gazety i czaso­
pisma dla załogi statku.

„Bytom“.
CAF fot. Uklejewski

HANOI (PAP). W związ­
ku z nową próbą pogwałce­
nia porozumień genewskich 
przez rząd Ngo Dinh Diema, 
Patriotyczny Front Wietna­
mu ogłosił deklarację na te­
mat przygotowań do bez­
prawnych, jednostronnych 
wyborów w południowym 
Wietnamie.

Deklaracja przypomina, że ai 
tykuły 6 17 deklaracji końco­
wej konferencji genewskiej wy 
raźnie zastrzegają, że wojskowa 
linia demarkacyjna w Wietna­
mie ma charakter prowizorycZ' 
ny i w żadnym razie nie może 
być uważana za granicę tery 
torialną lub polityczną oraz z< 
wolne i powszechne wybory po 
winny być przeprowadzone w 
całym Wietnamie w lipcu 1956 
roku.

Przedwyborcza
ekwilibrystyka
kanclerza
Äöenauera

BONN (PAP). W związku 
z wyborami do Landtagu Ba 
de-nii •—■ Wirtembergii, które 
mają się odbyć 4 marca br„ 
Adenauer wygłosił przemó­
wienie przedwyborcze w 
Karlsruhe i Stuttgarcie.

Jak wynika z informacji w 
dzienniku zachodnio - nie­
mieckim „Frankfurter Allge 
meine“, przemówienia Ade- 
nauera były utrzymane w 
duchu niedawnej deklaracji 
Eisenhowera i Edena. Pow­
tarzał on brednie na temat 
„niebezpieczeństwa komuni­
stycznego“ i utrzymywał, że 
Związek Radziecki zamierza 
rzekomo spotęgować „zimną 
wojnę“ z Zachodem. W 
związku z tym oświadczał 
on, że na NRF spadają 
„zwiększone zobowiązania“ i 
że przypada jej „czołowa ro­
la w zwalczaniu komuniz­
mu“.

Adenaiąer nie zawahał się 
rzucać oszczerstwa na rze­
czywistość radziecką. Prag- 
nąc*Widocznie osłabić wraże 
nie, jakie w społeczeństwie 
zachodnio - niemieckim wy­
warły perspektywy rozwoju 
ekonomiki radzieckiej w 
najbliższej pięciolatce, Ade­
nauer próbował kwestiono­
wać możliwości ekonomicz­
ne Związku Radzieckiego i 
wynosił pod niebiosa „wyż­
szość“ Zachodu.

---- ©-----

Sprawa niepodległości
LONDYN (PAP). Zakoń­

czyły się tu rokowania mię­
dzy przedstawicielami maläj 
skich władz federalnych a 
członkami rządu brytyjskie­
go w sprawie przyznania nie 
podległości kolonii brytyj­
skiej Federacji Malajskiej.

W toku rozmów rząd bry­
tyjski zmuszony byl w zasa­
dzie wyrazie zgodę na przy­
znanie Malajom niepodlegloś 
ci w sierpniu 1957 r. Malaje 
będą członkiem brytyjskiej 
wspólnoty narodów oraz 
zawrą z Anglią układ o obro 
nie i wzajemnej pomocy, na 
mocy którego Anglia otrzy­
ma liczne przywileje, m. in. 
będzie miała prawo trzyma­
nia swoich wojsk w Mala­
jach

Malaje otrzymają kenstytu 
cję opracowaną przez kraje 
brytyjskiej wspólnoty naro­
dów. Przedstawiciel Malajów 
nie weźmie udziału w pra­
cach nad konstytucją.

nienawiść
do zespołowych form 
gospodarki wiejskiej
motorem zbrodni
Proces
w Sandomierzu

WARSZAWA (PAP). Sąd 
Wojewódzki w Kielcach na 
sesji wyjazdowej w Sando­
mierzu rozpatrzył sprawę 
Franciszka Świdra i Zofii 
Gierczak, oskarżonych o pod 
palenie zabudowań przewód 
niczącego spółdzielni produk 
cyjnej .w Borzęcinie pow. 
Sandomierz — Jana Wierz­
bickiego.

Oskarżeni Franciszek Świ­
der i Zofia Gierczak to wie­
lokrotnie już karani prze­
stępcy.

Franciszek Świder w latach o- 
kupacji należał do bandy, która 
napadała i rabowała ludność 
wiejską. Po wyzwoleniu wędru 
je za kratki za kradzież. W póź 
niejszym okresie Świder chwy­
ta się nielegalnego handlu i spe 
kulacji mięsem, za co zostaje 
2-krotnie skazany na kary wię­
zienia.

Zofia Gierczak pomimo swych 
23 lat — to już doświadczona 
spekulantka, karana za nłelegal 
ny handel skórą oraz za prowa 
dzenie w rodzinnej wsi Sobótce 
nielegalnej knajpy, w której ioz 
pijała chłopów

Współuczestnikiem zbrodni 
był również mąż oskarżonej — 
Franciszek Gierczak, notorycz-

zarzucanych im czynów, ze­
znania świadków w pełni po 
twierdiziły zarzuty aktu o- 
skarżenia.

Sąd skazał Franciszka Świ 
dra na karę 15 lat więzienia, 
a Zofię Gierczak na karę 7 
lat.

Rozruchy 
studenckie 
w Madrycie
trwałą

PARYŻ (PAP). Jak już 
podawaliśmy, na tle nieza­
dowolenia studentów mad­
ryckich z rządowej polityki 
w dziedzinie szkolnictwa 
wyższego, doszło w stolicy 
Hiszpanii w dniach 7 i 8 lu­
tego do poważnych zamie­
szek.

Do poważnych wydarzeń 
doszło także 9 lutego. Na u-
licy Alberto Aguilera grupa 
studentów antyfalangistów 
została zaatakowana przez 
studentów — faszystów. Od

ny bandyta. W ub. roku został ^yla si? wymiana ^ strzałów, 
on skazany na karę śmierci Jeden ze studentów został 
za matkobójstwo. wyrok ten zo zabity, a 4 rannych. Policja

dokonała wielu aresztowań 
Wśród młodzieży, studenc­

kiej w stolicy Hiszpanii pa 
nuje wielkie napięcie.

Mrozy
przesuwajq się
na południe ftraju

stał już wykonany.
Ta dobrana trójka — za­

mieszkująca we wsi Sobót­
ka, pow. Opatów, z nienawi 
ścią obserwowała powstawa­
nie i rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnej w sąsiedniej wsi 
Borzęcin, Szczególną niena­
wiścią pałali oni do przewód 
niczącego nowopowstałej 
spółdzielni, aktywisty partyj 
nego Jana Wierzbickiego. Po 
czątkowo stosowane — szcze 
golnie przez Franciszka Świ 
dra — metody zastraszania 
spółdzielców z Borzęcina po­
przez pogróżki i rozsiewanie 
wrogich plotek na temat ze 
społowej gospodarki — nie 
potrafiły zachwiać wiary i 
pewności spółdzielców w siu 
szność obranej drogi. Wtedy 
to w umysłach zbrodniarzy 
rodzi się potworny plan za­
mordowania Wierzbickiego.

Ponieważ Świder posiadał nie' ®d.zie z,aAno\ow,fP°, 
legalnie pistolet, postanawiają p1 Pus ^ s-oliey
zastrzelić Wierzbickiego,

Wieczorem 5 października 1953 
razem z Franciszkiem Giercza 

Idem, wówczas jeszcze narzeczo 
nym oskarżonej Zofii Gierczak, 
jadą furmanką do Borzęcina. Po 
drodze, dla dodania sobie odwa 
gi, piją spirytus. Przy furman­
ce zostaje Zofia, mężczyźni pod 
kradają się pod zabudowania 
przewodniczącego spółdzielni, tu 
oczekując nadaremnie na przy­
padkowe wyjście z domu 
Wierzbickiego (do mieszkania 
nie weszli, gdyż Wierzbicki mie 
szkał wraz z dwoma młodymi, 
silnymi braćmi). Zmieniają pier 
wotny plan. postanawiają spa­
lić zabudowania. Gdy szaleje o- 
gień, uciekają. Zabudowania Ja 
na Wierzbickiego spaliły się cał 
kowicie.

W międzyczasie Franci­
szek Gierczak, zdając sobie 
sprawę, że o zbrodni podpa­
lenia wie jego matka i oba­
wiając się ujawnienia przez 
nią tego faktu — bestialsko 
morduje ją młotkiem, a zwło 
ki zakopuje. Za morderstwo 
to Gierczak poniósł karę 
śmierci.

W toku przewodu sądowe­
go oskarżeni przyznali się do

WARSZAWA (PAP). Fala mro 
zów, która w środę wieczorem 
szczególnie dała się we znaki 
mieszkańcom województw wscho 
dnich przeszła w ciągu nocy na 
południowe i południowo - za­
chodnie części kraju. W czwar­
tek o godz. 7 „rekord zimna" 
pobiła Jelenia Góra, gdzie zano 
towano minus 35 st. O tej go­
dzinie termometr wskazywał w 
Kielcach minus 29 st., w Stali- 
nogrodzie minus 28 st., we Wroc 
ławiu minus 27 st. Nadał „naj­
cieplej1« było na Wybrzeżu, 

Ustce 
godz.

9 temperatura wynosiła minus 
21 st.

Wypełniając postanowie­
nia konferencji genew.kiej 
rząd Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej welo- 
krotnie domagał się, aby od 
były się konsultacje delega­
tów północnej i połudn o- 
wej części Wietnamu dla 
przedyskutowania sprawy 
ogólnokrajowych, wolnych i 
powszechnych wyborów w 
celu zjednoczenia całego kra 
ju.

Wykonując nakazy impe­
rialistów amerykańskich, 
władze Wietnamu południo­
wego odrzucają tę propozy­
cję rządu Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej. Po 
oszukańczym „referendum“ 
przeprowadzonym 23 listo­
pada 1955 roku Ngo Dinh 
Diem ogłosił się prezyden­
tem republiki i przygotowu­
je obecnie farsę jednostron­
nych „wyborów“ w połud­
niowym Wietnamie.

Patriotyczny Front Wictna 
mu ostro protestuje przeciw 
nikczemnym manewrom im­
perialistów amerykańskich i 
ich agentów i uroczyście o- 
świadcza wobec całego na­
rodu, wobec rodaków, miesz 
kających za granicą i wobec 
światowej opinii publicznej, 
że przygotowywane obecnie 
przez Ngo Dinh Diema jed­
nostronne „wybory“ są bez­
prawnym, anty narodowym, 
antydemokratycznym ma­
newrem, skierowanym prze­
ciw pokojowi w Indocni- 
nach i na całym świecie.

Patriotyczny Front Wietna 
mu zwraca się do narodów 
całego świata, aby dopomo­
gły narodowi wietnamskie­
mu w jego słusznej walce o 
wcielenie w życie postano­
wień porozumienia genew­
skiego w celu utrwalenia 
pokoju w Indochinach, w 
Azji południowo - wschod­
niej i na całym świecie.

• • •
23 styczrra 1956 roku ra­

dio saigońskie podało, że se­
paratystyczne wybory Ngo 
Dinh Diema mają się odbyć 
4 marca 1956 roku.

* * *

HANOI (PAP). Jak poda­
ją dzienniki wietnamskie, 
agencja United Press, radio 
Ngo Dinh Diema w połud­
niowym Wietnamie i szereg 
dzienników zagranicznych 
rozpowszechniają ostatnio 
wiadomości, jakoby rząd 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej „zgodził się 
odłożyć wybory powszechne, 
mające na celu zjednoczenie 
Wietnamu na 5 lub nawet 
10 lat“.

Wietnamska agencja pra­
sowa stwierdza, że powyż­
sze pogłoski są perfidnym i 
nikczemnym manewrem tych 
wszystkich, którzy pragną 
utrwalić stały podział Wiet­
namu.

Sytuacja lodowa na Zatoce 
Gdańskiej i w portach wybrze­
ża gdańskiego uległa pogorsze­
niu. Dzięki ciągłej pracy całe­
go taboru holowników — lodo- 
łamaezy lód w portach Gdańska 
i Gdyni jest połamany i ruch 
statków, chociaż w znacznie 
zwolnionym tempie, trwa bez 
przerwy. /

Nie wychodziły natomiast

ZSRR li —NRF 
16:4 w boksie

Wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych rozegrane zostało 
w Moskwie międzypaństwowe 
spotkanie pięściarskie pomiędzy 
drugą reprezentacją ZSRR a re 
prezentacja NRF. Zwyciężyli 
pięściarze radzieccy 16:4, a więc 
w takim samym stosunku jak 
przed kilku dniami pierwsza re 
prezentacja.

---- 9-----
Sport z kraju i ze świata

Komisja konkursów PKOl za­
kończyła sprawdzanie kuponów 
XIII konkursu na odgadnięcie 
12 wyników spotkań olimpijskie 
go turnieju hokejowego. Komi­
sja stwierdziła, że na 1.064.632 
wypełnione i złożone zgodnie z 
regulaminem kupony jest 135 
rozwiązań bezbłędnych oraz ok. 

, . , ,, wj 2.800 z jednym błędem. Zgodnie
morze kutry rybackie. Główną z regulaminem wysokość nagro- 
przyczyną był spodziewany dy x stopnia wynosi 4.731 zł, a 
sztorm. Duża trudność stanowią n st0pnia 152 zł (według nieo- 
rowmeż znaczne ilości kry i lo-; finalnych obliczeń)
du. W porcie Władysławowo 
wejście zawalone jest krą i lo­
dami. Do Władysławowa ma się 
udać „Borsuk1', aby utorować 
drogę z portu na morze.

JAK PODAJE PIHM dziś spo­
dziewana jest temperatura mi­
nimalna od minus 15 st. nad 
morzem do minus 20 st. w czę­
ści centralnej i do minus 28 st. 
na południu, maksymalna od mi 
nus 15 st. do minus 20 st., tylko 
nad morzem ok. minus 10 st. 
Wiatry umiarkowane, miejscami 
dość silne, z kierunków północ 
no - wschodnich, powodujące 
zamiecie.

* * *
W Spindlerowym Młynie 

(CSR) rozpoczęły się wczoraj 
przy 25-stopniowym mrozie mię 
dzynarodowe zawody narciar­
skie w konkurencjach klasycz­
nych. W pierwszym dniu w bie 
gu na 5 km kobiet Polka Maru­
sarzówna zajęła 5 miejsce, a w 
biegu na 30 km mężczyzn Polak 
Stopka byl 9.

* * *
W rozgrywanym obecnie w 

Toruniu ogólnopolskim turnieju 
tenisowym na hali zanotowano
wczoraj duża niespodziankę: 
Kwiatek (CWKS) pokonał w 2 
setach Piątka (Stal) 10:8, 6:2.

3^1039
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Podejrzana
która nie ma nic wspólnego
a bardzo wiele
z dywersją

meteorologia
z nauką

nego satelity itd. itd. —Ue akcji balonowo = meteoro 
ale... dlaczego komunikat oM°Sicznej ogłosi raczej właś- 
tym ogłasza dowództwo amelc^wsza instytucja niż do­
ry kańskich wojsk lotniczych, wojsk lotniczych

Ostre mrozy objęły Eu­
ropę. 45 osób zamarzło we 
Włoszech, 18 — w Grecji. 
Ogromne zaspy śniegu ta 
mują komunikację. Zima 
roku 1956 należy już nie 
tylko do ostrych, kcz 
wręcz katastrofalnych 
Zjawisko to, niewątpli­
wie interesujące dla me­
teorologów, stało się 
wszakże przedm!otem nie 
spodziewanych badań w 
ośrodkach, które, o ile 
nam wiadomo, niewiele 
mają wspólnego z nauką 
w ogóle, a z meteorologią 
w szczególności.

nych w aparaty naukowe i 
fotograficzne. Ealony te zos 
tały ponoć wypuszczone z ró 
żnych miejsc na terytorium 
USA, Alaski i z wyspy Oki­
nawa. Celem tej akcji — jak 
wyjaśnił min. Dulles jest 
badanie prądów powietrz­
nych na dużych wysokoś­
ciach.

Dowództwo amerykańskich 
wojsk lotniczych w ogłoszo­
nym przed paroma dniami 
komunikacie twierdziło, że 
„w ramach programu badań 
meteorologicznych” wypusz­
czono przeszło 4 tysiące bało 
nów. Dowództwo oświadcza,

które, o ile nam wiadomo, 
nie jest instytutem nauko­
wym? Międzynarodowy Rok 
Geofizyczny nie jest przecież 
amerykańską imprezą woj­
skowy i należcłoby się spo­
dziewać, że komunikat, po­
wołujący się na naukowe ce

W związku z notą rządu 
radzieckiego do rządu USA 
w sprawie amerykańskich ba 
Icnów propagandowych, min. 
Dulles wyjaśnił na konfe­
rencji prasowej, że Stany 
Zjednoczone wysłały w gór 
ne warstwy stratosfery kilka 
tysięcy balonów zaopatrzo

OJ -LETNI
^ • Cansecon

CIEKAWOSTKI 
ZEtMWIATA

teraz już wiemy

Mariano 
Quito z 

Makati koło Manili miał 
bardzo dziwny sen, w któ 
rym zobaczył koniec świa 
ta. Po przebudzeniu zna­
lazł na łóżku kartkę z ja­
kimiś znakami, które 
prawdopodobnie sam zro­
bił w czasie snu. Jak wy­
nikało z tych znaków, zro 
zumiałych tylko dla ich 
twórcy, 2>i. czerwca świat 
zostanie zniszczony pocis­
kiem niebieskim „Atlan­
tis“, który jest już w dro 
dze i pędzi w stronę zie­
mi, aby ją zniszczyć. ,

Quiro zastrzegł się jed­
nak, żę drogi niemi i,„At­
lantis“ nie jrrzeclnają się 
dokładnie — ludzkość ma 
więc jeszcze szanse ra­
tunku.

Teraz już wiemy: 27* 
czervjca nastąpi koniec 
świata — albo nie.

PRZYPADKOWA
REHABILITACJA

TiMAŁA dziewczynka w 
m jednej ze szkól w 
hrabstwie Sussex w An­
glii uważana była przez 
nauczycieli za „czarną 
owcę“ klasy, ponieważ sta 
le rozmawiała na lekcjach 
i przeszkadzała innym. 
Obecnie jednak Kasia 
czczona jest przez wszyst 
kich jako bohaterka. A 
rehabilitację jej sprowa­
dził nieoczekiwany wypa­
dek.

W ubiegłym tygodniu 
Kasia znów przeszkadzała 
w| czasie lekcji. Nauczy­
ciel wygłosił do niej dłu­
gie „kazanie“, które prze­
ciągnęło lekcję jeszcze o 
5 minut. A właśnie w cią­
gu tych pięciu minut na 
dziedziniec szkoły spadły 
tzczątki samolotu, który 
zapalił się w powietrzu. 
Tak więc gadatliwość 
dziewczynki uratowała ży 
de wielu dzieciom.

A wciąż jeszcze są ta­
cy, którzy twierdzą, że 
milczenie jest zlotem.,...

a . . _ . , • sić samowoli krowich stad, któ-Ze balony są zaopatrzone W-re czynią olbrzymie spustoszę- 
instrumenty meteorOlogicz-!nia w lasach i na polach upra­
ne, aparaty fotograficzne f lw5Jcü' . „ . . , ...„„ L. , , . We wsiach powstają komitety
radiowe, tvióre przekazują U-1chłopskie do walki z krowami, 
zyskane dane, a cała akcja j chłopi oświadczyli, iż nie będą 
balonowa mieści się — twier podatków i czynszów je-
dzi dowodztwo — w ramach

USA,
Ale nie tylko w tym rzecz. 

Minister Dulles oświadczył 
bowiem, że oprócz meteorolo 
gicznej akcji balonowej ma 
miejsce inna — propagando 
wa. Osoby prywatne lub in 
stytucje prywatne — jak o- 
świadczył min. Dulles — „o 
bywatele innych krajów, 
szczególnie uchodźcy z kra­
jów poza „żelazną kurtyną” 
wypuszczają balony propa-

DELHI (PAP). 17 tysięcy chW *“*-*”• . f
pów hinduskich w północnychI Cnoozi o instytucje „prywai- 
Indiach przystąpiło do wałki zeine” tego typu jak np. „Wol 
stadami świętych krów. jna Europa” ’ subsydiów-naKrowa jest w Indiach *wierzę-L" bu„usy?10wa“a
ciem czczonym przez religię bra|P"Zez osławiony fundusz 100 
mińską, nie wołno Jej krzyw-i min. dolarów, uchwalony
dzić ani też zabijać. Jednakże nrzez Konern«? TT^A i chłopi nie mogli już dłużej znoT ingres UbA 1 prze-

Rozmawiamy o 5-latce z członkami Prezydium WRN (II)

0 wodzie, gazie i oświetleniu ulic 
o tramwajach, autobusach i trolejbusach
a więc o tym
co interesuje nas na codzień

Wojna przeciwko
„świętym krowom“ w Indiacli

W pierwszym z cyklu arty 
kule rozmawialiśmy z człon-* 
kiem Prezydium WRN dyr. 
Leonardem Lazarowiczem o 
probiernie mieszkaniowym i 
jego perspektywach w pro­
jekcie naszej 5-iatki. Dzisiaj 
zamieszczamy ciąg dalszy na 
szej z nim rozmowy, tym ra 
zem o sprawach z zakresu 
podległej mu gospodarki ko­
munalnej.

programu Międzynarodowe­
go Roku Geofizycznego i ma 
na celu zebranie informacji, 
mających wielkie znaczenie 
dla planowanego wystrzele­
nia sztucznego satelity do jo 
nosfery.

CO SIĘ KRYJE POD SŁO­
WEM „PRYWATNE”?

Bardzo się cieszymy! Bar­
dzo nas interesują zagadnie 
nia Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego, badania kos­
miczne, wystrzelenie sztucz-

żeli władze nie przystąpią ener­
gicznie do walki z „świętym by 
dłem“.

Dwanaście lat w tfluitfil
FARY2 (PAP). Samolot indo­

nezyjski. który przelatywał nad 
wschodnimi wyspami Archipe­
lagu Indonezyjskiego, odkrył na 
jednej z małych wysepek grupę 
złożoną z 9 żołnierzy japoń 
sktch.

Jak się okazało, żołnierze ci 
od dwunastu lat ukrywali się 
na tej wysepce. Nie wiedzieli 
oni nic, że druga wojna śwlato 
wa skończyła się.

Jak donosi agencja France 
Presse, japońscy robinsonowie 
przewiezieni zostaną do Japonii.

znaczony na dywersję.

MARSJANIE CZY RZĄD 
USA?

Innymi słowy, meteorolo 
gia (nawiasaię mówiąc tro­
chę podejrzana) swoją drogą, 
a dywersja — swoją. Nie po­
dobna przy tym oprzeć się 
wrażeniu, że owa meteorolo 
gia posłużyła polityce. Li­
cząc chyba na balonowy 
ścisk w przestworzach i o- 
gólne stratosferyczne zamie­
szanie, „prywatni” przedsię-

wa ta nie jest jeszcze zadecy 
dowana.

120 nowych tramwajów, 
trolejbusów i autobusów 
dla trójmiasta, odbudowa 
warsztatów i zajezdni tram 
wajowej przy ul. Łąkowej, 
usunięcie tramwaju z ul. 
Długiej i Długiego Targu w 
Gdańsku na nową arterię, 
prowadzącą do Elbląga, ko­
munikacja miejska w Tcze 
wie w 1956 r., pętla tram 
wajowa przy lotnisku we 
Wrzeszczu.
— Czy specyficzny charak 

ter komunikacji w trójmie- 
ście nie upoważnia do s twier 
dzenia, że należałoby od­
dzielić tramwaje od trolej­
busów i powołać dwa miej-

• » j ■ skie przedsiębiorstwa komu-kład, w wodę zwiększy się nikac^ne?

Nakłady na inwestycje 
komunalna (bez mieszkanio 
wych) wyniosą w 5-latce 
500 min. zl, t. zn. o 31 proc. 
więcej, niż w 6-latce. Poło­
wę nakładów przeznaczono 
na wodociągi i kanalizację, 
15,6 proc. na budowę uiic i 
mostów, 7,9 proc. na gazów 
nie. Zaopatrzenie, na przy

o 37 proc. do 43.140 tys. m 
sześć.

— Prawdopodobnie nie 
przypadkowo połowę nakła­
dów z tej pozycji przezna­
czono na urządzenia sanitar­
ne?

—■ Oczywiście. Deficyt wo­
dy występuje w ostrej formie 
w Elblągu, w Gdańsku i Gdy 
ni, mniej ostr0 w innych mia
stach. Projekt Planu 5-letnie 
go zakłada pełne rozwiązanie

(ISA i Wielka Brytania
opiekuj się troskliwie dozbrojenie!
Niemiec
zachodnich
RADNY do spraw energii 

atomowej w hambur- 
skiej radzie miejskiej Paul 
Luigs ujawnił niedawno in­
teresujące szczegóły o zbro­
jeniach w Niemczech za­
chodnich. -

Luigs oświadczył m. in., że
największa zachodnio - nie­
miecka firma zbrojeniowa 
Krupp w Essen przygotowu­
je długofalowe plany budko­
wy okrętów atomowych. Po­
siadanie takich okrętów zmie 
niłoby całkowicie dotychcza­
sowy układ sił morskich w 
świecie.

Prace nad planami prowa­
dzi siostrzana firma Kruppa 
w Bremie, Towarzystwo Ak­
cyjne Weser, specjalizujące 
się zasadniczo w- produkcji 
wielkich czołgów, ale intere­
sujące się również lotnic­
twem.

Oświadczenie swoje złożył 
Luigs na zebraniu, na któ­
rym przedstawiciele Bremy, 
Hamburga, Dolnej Saksonii 
i Szlezwigu - Holsztyna po­
stanowili podjąć wspólne ba­
dania nad atomowym napę­
dem okrętów.

„WŁAŚCIWY CZŁOWIEK 
NA WŁAŚCIWYM 

MIEJSCU“

ZEBRANI uchwalili rów­
nież zorganizowanie 

specjalnej zachodnio - nie­
mieckiej komisji atomowej, 
która obejmie pieczę nad 
wszelkimi przygotowaniami 
do nowej produkcji. Jedl- 
nym z 13 członków tej ko­
misji został... osławiony Her

Satyra polityczna

Z wizyty Edena w Waszy ngtonie. Eisenhower:
— Niech pan nie zwraca na to uwagi. To tylko pro­

paganda 's?» antywojenna propaganda!
(Daily Work*?)

mann Abs, człowiek, który 
zrobił majątek na produkcji 
cyklonu, użytego do wymor­
dowania setek tysięcy ludzi 
w hitlerowskich komorach 
gazowych. O wyborze tym 
zdecydował przypuszczalnie 
fakt, że Abs ma ogromną ru 
tynę — był przecież dyrekto­
rem 40 towarzystw za cza­
sów Hitlera! A ponadto jest 
przecież także dyrektorem 
Deutsche Bank.

Coraz czynniejszą rolę w 
dozbrajaniu Niemiec zachod­
nich grają leż W. Brytania 
i Stany Zjednoczone. W. Bry 
tania dostarczy nowemu 
Wehrmachtowi nowoczesne 
czołgi Centurion i Conque­
ror, lotnictwu — myśliwce 
odrzutowe Supermarine 
Swift i Hawker Hunter, ma 
rynarce — 7 fregat. Ze Sta­
nów Zjednoczonych przybyć 
mają nowe typy czołgów i 11 
niszczycieli.

ABY NAPRAWIĆ
BŁĘDY PRZESZŁOŚCI...

M IE ograniczają się „opie
•f^ kunowie“ zachodnich 

Niemiec do samych tylko 
dostaw.

Gościnna, jak zawsze, W. 
Brytania organizuje u siebie 
specjalne szkolenie niemiec­
kich oficerów marynarki i 
techników. Przez dziesięć lat 
bezczynności biedacy wyszli 
przecież zupełnie z wprawy! 
Szkolenie pomoże im na pew 
no zwycięsko wypełnić tę 
niezawinioną lukę w groma­
dzeniu doświadczeń.

Stany Zjednoczone (amery 
kańskie tempo!) posunęły się 
znacznie dalej w swojej go­
towości pomocy: wysłały już 
do głównego ośrodka szkole 
niowego nowego Wehrmach­
tu w Andernach fachowe e- 
kipy instruktorskie, które 
szkolić będą „zacofanych“ 
żołnierzy zachodnio - nie­
mieckich w tajnikach „postę 
povvej“ wojny chemicznej i 
baktoriologieznej. Prawdopo 
dobnie — wypróbowaną me 
todą gen. Ridgway...

Na tym nie kończą się jed 
nak dobre chęci USA. W No 
wym Jorku podano do wia­
domości, że wszyscy uczeni 
zachodnio - niemieccy, któ­
rzy zatrudnieni byli w hi tle 
rowskich Niemczech przy 
produkcji rakiet VI i V2, za

biorcy postanowili ‘rozwinąć (“*^czi“ko"jne w 
swoją działalność, mającą na i fft“™‘"Ł
w DO,tcoedniem™mPe'atUry! “ o Ä s“* wodo“ 
noJPwojyny.. ° r Z°W -Z'm- ciągowej i o 33 km kanaliza-

cyjnej). Rozpoczniemy budo­
wę odpowiednich zakładów 
w Kościerzynie i Pruszczu, 
których eksploatacja zacznie 
się w 1961 r. Władysławowo 
przeobrazi się w 5-latce w 
6—8-tysięczną bazę rybacką. 
Przewidziane tu criedle (S000 
izb) zaopatrywane będzie w 
wodę przez własny zakład.

A rząd USA? Co w tej 
sprawie uczynił rząd, który 
tak wielkie znaczenie przy­
wiązuje ponoć do czynów,
mających osłabiać napięcie
w sytuacji międzynarodo­
wej?

W imię ścisłego przestrze­
gania zasad swoiście pojętej
demokracji stwierdzi! za po-j Mechaniczne oczyszczalnie
średnictwem min. Dullesa,! ścieków powstaną w Nowym
że Stany Zjednoczone „nie;Dworze, Władysławowie, No- 
zamierzają położyć kresu tej! wym Stawie, Łebie i Wejhero 
działalności, (balonów propa j wie, w Starogardzie zaś roz- 
gandowych — TR), gdyż pocznie się budowa oczysz- 
(słuchajeie, słuchajcie! me czalni biologicznej, 
podlega ona jurysdykcji! — A ścieki w Gdyni —
USA”. A jeżeli nie podlega splyyjające do basenu porto- 
jurysdykcji USA (!?) to czy- wego, i w Elblągu — zanie- 
jej? — pytamy. Kto jest od czyszczające Eiblążkę i Za- 
powiedzialny za akcję, która lew Wiślani/?

z inicjatywy i aprobaty — W opracowaniu jest do- 
kół rządowych USA — naru kumentacja nowej oczyszczał 
sza podstawowe zasady pra- ni dla Gdyni, której budowa Cz<?ś?10We rozwiązanie przy- 
wa międzynarodowego, odno przewidziana jest kosztem j niesie budowa pętli dla połą- 
szące się do integralności ob 120 min. zł w następnej pię-! czen|,a. z • Chcemy
cego terytorium w jego gra- ciolatce. W najbliższych zaśj chociaż w pewnym zakresie 
nicach lądowych, powietrz- latach zostanie wybudowany I uporządkować . komun.kacyj- 
nych i morskich? Kto jest kolektor, odprowadzający ściel n*e bardzo zaniedbane osiedie

— Idziemy nieco dalej. Z 
początkiem przyszłego roku 
Gdynia, pozbawiona komuni 
kacji typowo miejskiej, otrzy 
ma własne przedsiębiorstwo 
trolejbusowe, Gdańsk zaś wła 
sne tramwajowe, ponadto 
zorganizujemy trzecie przed 
siębiorstwo -— autobusowe. 
Rozpatrujemy także prob­
lem utworzena czwartego o- 
środka — bazy techniczno - 
remontowej.

— To znaczy, założeniem 
byłoby wzmocnienie komuni­
kacji „poprzecznej“, przyj­
mując za „pionową“ kolej 
elektryczną?

— Tak. Ma to ścisły zwią­
zek z możliwością faktycznej 
ingerencji prezydiów rad na 
rodowych Gdańska i Gdyni w 
sprawy ich komunikacji miej 
skiej. Po prostu łatwiej bę­
dzie prezydiom wygospodaro 
wywać w swoim budżecie pe­
wno usprawienia komunika­
cyjne, które w obecnej sytua 
cji wymagają skomplikowa­
nych starań. Baza technicz- 
no-remontowa zaspokajałaby 
natomiast odpowiednie po­
trzeby tych przedsiębiorstw, 
zaś autobusy wiązałyby z or-

oznacza, że będzie ich teraz 
416; również Sopot i Gdynia 
otrzymały po 50 dodatko­
wych dozorców.

— W jakim stopniu plany 
te zaspokoją potrzeby sani­
tarne naszych miast?

— Jeśli uda się nam i ra­
dom terenowym pełna reali­
zacja tych bardzo konkret­
nych zamierzeń, to czystość 
— szczególnie trójmiasta — 
powinna się poważnie polep­
szyć. Dochodzi tu jeszcze je­
den czynnik, mianowicie 
reorganizacja Miejskich Za­
rządów Budynków Mieszkał 
nych na rzecz poważnego 
wzmocnienia' roli administra 
torów, którzy do tej pory 
ograniczali swoje funkcje do 
pobierania czynszów i wyda 
wania takich czy innych 
zaświadczeń. Administrator, 
wsparty zwłaszcza o dobrze 
działający komitet bloko­
wy, któremu podlegać będą 
dozorcy, obarczeni faktycz­
nymi obowiązkami wobec do 
mu i lokatorów — oraz jako 
osoba najbliżej tych spraw 
stojąca — będzie mógł bar­
dzo skutecznie wpływać na 
stan sanitarny, porządkowy 
itp. administrowanego przez 
siebie obiektu.

Budowa w Gdańsku no­
wej arterii wylotowej (z 
mostem na Motławie) do 
Elbląga, trzech ulic na 
Starym Mieście, ul. Wła­
dysława IV w Gdyni — 
Śródmieściu, mostu w El­
blągu, 2 mostów w Tcze­
wie, 1 w Pelplinie.
— Czy nie zabrakło tu 

przebudowy mostu nowo- 
świeckiego w zioiązku z pla­
nami elektrycznego toęzla ko 
lejowego Gdańsk —- Pruszcz 
Gd.?

— Rozpatrujemy ją współ 
nie z resortem kolei, aby ra­
zem to zagadnienie rozwią­
zać.

— Jest szereg inwestycji: 
oczyszczalnie ścieków w El­
blągu i Kartuzach, stacja 
pomp w Wejherowie, budo­
wa wszystkich ulic na Sta­
rym Mieście, przebudowa ul. 
Świerczewskiego w Gdańskuganizmem miasta osiedla wiej u kt&re nie znalazly się w

skie, włączone do granic wie] 
kiego Gdańska,

— W założeniach planu 
zabrakło przebudowy „10“ w 
Gdańsku?

— Jest to kosztowna inwe-

projekcie. Co z tym będzie?
— Nie będziemy, oczywiś­

cie szczędzili starań o zdo­
bycie jeszcze kilkudziesięciu 
milionów, choć to niełatwe,

odpowiedzialny — Marsjanie ki poza gdyński falochron, 
czy rząd USA? Ciężki dylemat (koszt 60—70

Tadeusz Rojek min. z) jest z Elblągiem. Spra

Murzynka A. Lucy
walczy
o swoje miejsce na świecie
Uniwersytet 
w Alabama 
powziął
dyskryminacyjną 
decyzją

NOWY JORK (PAP). W 
Tuscaloosa znajduje się uni 
wersytet alabamski, na któ­
ry do niedawna nie przyjmo 
wane Murzynów. Ostatnio za 
częła uczęszczać tam na wy­
kłady pierwsza i jedyna Mu 
rzynka — A. Lucy.

Lucy złożyła papiery o przyję 
cłe na uniwersytet jeszcze w 
1952 roku, jednak, mimo że zda 
ła wszystkie egzaminy, nie do 
puszczono jej na wykłady. Lucy 
zaskarżyła władze uniwersytec­
kie do sądu. Przez trzy lata cią 
gnęła się sprawa, dopóki Sąd 
Federalny nie wydał orzeczenia 
nakazującego przyjęcie jej na 
uniwersytet. Pozwalając Lucy 
uczęszczać na wykłady, władze 
uniwersyteckie zabroniły jej je­
dnak korzystać ze stołówki i 
mieszkać w bursie.

Od chwili wstąpienia n 
uniwersytet Lucy stała się 
obiektem pogróżek i prześlą 
dowań ze strony rasistów 
Na wykłady zmuszona była 
uczęszczać pod ochroną po­
licji. W dniach 3 i 4 lutego 
na dziedzińcu uniwersytec- 

proszeni będą na kurs szko- j kim zapłonęły krzyże Ku- 
leniow.y NATO. Czyżby Ame K^x-ITlanu, wokół których 
rykanie doprawdy uważali, I rasiści wykrzykiwali: „Uni­
żę Londyn zbombardowany 
był niedość fachowo i że 
błąd ten trzeba obecnie na­
prawić? (rti

wersytet alabamski dla bia­
łych“.

Według doniesień kores­
pondenta Associated Press,

rada opiekuńcza uniwersyte­
tu Alabamy „czasowm, w in­
teresie bezpieczeństwa stu­
dentów i profesorów — wy­
kładowców“ usunęła Lucy z 
uniwersytetu. Lucy jednak 
oświadczyła, że mimo gróźb 
rasistów zamierza kontynu­
ować studia.

stycja. — Jej konieczne, choć! k° ograniczone budżetem są
! możliwości państwa.

—- Jak w świetle tego, co 
tu powiedzieliśmy, przedsta­
wia się dyskusja nad projek 
tem 5-łatki?

— Zupełnie inny niż w 
zakładach produkcyjnych bę 
dzie jej charakter. Chodzi o 
maksymalne poszerzenie za­
kresu usług przedsiębiorstw 
komunalnych. Nasze załogi 
najlepiej będą mogły wyszu­
kać tkwiące w zakładach re 
zerwy w rodzaju np. dłuższe 
go przebiegu maszyn i eks­
ploatacji urządzeń w okre­
sie międzynaprawczym, w 
dokładniejszej ich konserwa­
cji, lepszym wykorzystaniu 
mocy produkcyjnej itp.

ROZWAŻANIA 
NA MARGINESIE 

ROZMOWY
Duże możliwości otwiera 

projekt 5-łatki w gospodar­
ce komunalnej, mimo że nie

stoczniowców. Środków finan 
sowych na tę inwestycję po­
szukamy w naszej rezerwie 
budżetowej.

3 min. zł na instalację 
1.900 punktów świetlnych 
w Gdańsku, Gdyni i Elblą­
gu, Malbork i Starogard pó 
szerzą swe możliwości o 
środki własne.
— Przede wszystkim chy­

ba ul. Grunwaldzka we 
Wrzeszczxi?

— Chcę autorytatywnie 
stwierdzić, że w br. ul. Grun 
waldzka zostanie wreszcie 
należycie oświetlona. Doku­
mentację na ten cel posia­
damy jeszcze z okresu bu­
dowy trasy Gdańsk — Gdy 
nia. Sprawa żarówek będzie

* . Ł . . , . . ,drum wzdęło ją ,,na warsz-Agencje zachodnie informują, + n , ,
że duńska organizacja „Liga To „teren nie mógł
lerancji“ zaprosiła Autherine Lw „dogadać się“ z Centralą 
cy na studia na uniwersytet w Handlową, bardzo do woli 
Kopenhadze. Kierownictwo tej zaopatruiaca nas w ten nr- 
orgamzacji oświadczyło, że po- f,, j IUJ4cą nas w ten ar 
kryje koszty jej przejazdu do tykuł.

także rozwiązana, bo Prezy- p^ecuj® on rozwiązania 
— ‘wszystkich trudności. Lecz

Danii oraz studiów. Wśród oso 
bistości popierających „Ligę To 
lerancji« znajduje się m. in. re 
ktor uniwersytetu kopenhaskie 
go N. M. Hanse.

Echa skandalicznej sprawy 
pierwszej w dziejach stanu 
Alabama studentki — Mu­
rzynki dotarły również do 
Białego Domu. Na kolejnej 
konferencji prasowej w śro 
dę 8 bm. Eisenhower oświad 
czył, że departament spra­
wiedliwości „bada tę spra­
wę“.

W wywiadzie z korespon­
dentem „New York Jour­
nal - American“ Autherine 
Lucy powiedziała m. in.:
,,Znalazłam się w świecie, w 
którym nie byłam osobą po­
żądaną, ale gdzie w moim 
przekonaniu powinno się zna 
leźć dla mnie miejsce. Obrzu
cano mnie kamieniami i
przekleństwami, palono mo-[angażowania dalszych 
je wizerunki, ale nie odebra[zorców domów?

Produkcja gazu wzroś­
nie o 43 proc., rozbudowa­
ne zostaną gazownie w El­
blągu, Starogardzie, Wej­
herowie i Gdańsku, a w 
Tczewie budowana będzie 
nowa, stopniowo włączana 
do eksploatacji. Sieć gazo­
wą uzupełni 55 km nowych 
przewodów.
— A lampy gazowe?
— W br. pozbędzie się ich 

Sopot, stopniowo zaś inne 
miasta, bo nie spełniają one 
absolutnie swej roli: dają
mało światła, a pożerają wie 
le gazu.

MPO otrzymają 72 samo 
chody oraz wozy specjalne 
do oczyszczania ulic. Pla­
nowany jest zakup 40 ty­
sięcy pojemników na śmie­
ci.
—Czy xiie przewiduje się 

do­

lo mi to odwagi. Chcę wal­
czyć o to, by inni ludzie z mo 
jej rasy mieli na równi ze 
mną miejsce w tym świecie“«

czy wystarczą same tylko pie 
niądze?

Jeśli np. motorniczowie 
tramwajów kierowcy auto­
busów i trolejbusów nie bę­
dą pogłębiać swej wiedzy 
zawodowej, aby mniej po­
jazdów wyskakiwało z tras; 
jeśli brygady wodociągow­
ców i gazowników nie będą 
staranniej konserwowały sie 
ci, aby jak najmniejsze by­
ły straty wody i gazu: jeśli 
mieszkańcy nie będą troskli­
wiej opiekować się powierzo 
nymi im mieszkaniami i u- 
rządzeniami, nie będą umie­
jętniej gospodarowali wodą 
czy gazem; jeśli wreszcie pre 
zydia rad i wydziały resor­
towe nie potrafią zsynchro­
nizować działalności wszyst 
kich zainteresowanych in­
westycją przedsiębiorstw 
i , służyć im pomocą i 
kontrolą — to może o- 
kazać się, że perspektywy, 
jakie stawia 5-latka, nie zo­
staną w pełni wykorzystane. 
Po prostu rzecz w tym, aby 
ziłożenia 5-latki były w:,ko­

bo na to— Ministerstwo Gospodar-; nan3 z nadwyżką, 
ki Komunalnej przyznało1 nas siać, i
nam etaty dla dalszych 188 
dozorców 5E Gdańskiij co

Rozmowę przeprowadził
A, Stanislawski
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Dziś
Mozartawsfci
koncert
symfoniczny

W związku z 
,,Rokiem Mo 
zartcwskim“ 
dziś w pią­
tek 10 bm. w 
Gdańsku i w 
sobotę 11 bm. 
w Gdyni od­
będzie się pod 

dyrekcją 
ZDZISŁAWA 

BYTNARA 
koncert sym 

foniczny, poświęcony twórczo 
ści W. A. Mozarta. Z przebo­
gatej spuścizny kompozytor­
skiej wielkiego muzyka na 
program dzisiejszego koncer­
tu złożą się: Uwertur» do o- 
pery „Flet czarodziejski“ o- 
raz jedno z arcydzieł muzyki 
symfonicznej — powstała w 
roku 1782 Symfonia D-dur, t. i 
zw. „Haffnerowska“. Oby-' 
dwa koncerty, napisane w' 
1788 foku — koncert fortepia 
nowy c-moll i waitorniowy 
Es-dur—znajdą doskonałych 
odtwórców w osobach laurea 
tów konkursów Reginy Smen 
dzianki i Józefa Brejzy,

*----------

GDZIEŚi KIEDY ^
TEATRY

GDANSK — dawne kino „Swia 
towid“ — oboli WRN — „Melo­
dramat" — g. 19.

Teatr Wielki — Koncert sym­
foniczny — Mozartowski — g. 
19,39.

Fotoplastikon — ul. Grun­
waldzka 42 — „Rzeźby klasycz­
ne z Galerii Luksemburskiej“.

SOPOT — szkoła ogóln TPD 
— „Zagubiony elf“ — g. 14

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Balladyna“ — g, 19.

M

Praca harcerska na cenzurowanym (II)

Kadry, kadry,
leszcze raz kadry
Oło sprawa najważniejsza

KINA
Wg inform. O kr. Zarzadu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad" — 

„Cud zdarza się raz“ od 1. 18 — 
franc. -- g. 16, 18 i ?o, „Kame­
ralne** — „Proporce na wlet 
rze* od 1. 7 — radź. — g 15.30. 
17.30 1 19.30. WRZESZCZ —
„ZlUP-owiec'* —■ „Małżeństwo w 
mroku'* od 1 14 — NBD — g. 
15,30. 18 i 20,30. „Bajka" —
„Wawrzyńcowy sad“ — g. 14,45; 
„Psotnicy" od 1. 7, radź. — g. 16. 
„Okrutne morze“ od 1. 14 —
ang. — g. 18 1 20.30. NOWY 
PORT — „1 Maja“ — „Pogrom­
czyni tygrysów'* od 1. 7
radź. — g. 16, 18 i 20. OLIWA 
„Delfin'* — „Irena do domu" 
od 1. 7 — polski — g. 16, 18, 20,

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Czerwona oberża" od 1. 18 — 
franc., g, ie, 18,10, 20,20. „Atlan­
tic" — „Księżniczka Mary" od 
1. 14 — radź. — g. 15.30, I7.4f>.
20. „Goplaną" — „Orkiestra ts 
Marsa“ od 1, 12 — czeski — g. 
16, 18,15, 20,30. GRABÓWEK „Fa­
la“ - „2 X 2 = 5“ od 1. 12 — 
węgier — g. 16, 18 i 20. CHYŁO 
NIA — „Promień“ — „północ­
ny port" od 1. 14 —- czeski — 
g. 17 i 19. ORŁOWO — „Nep­
tun*' — „Poławiacze krabów" 
od 1. 16 _ japoński —- g 16, 18 
1 20. RUMIA — „Aurora" — 
„Zurbinowie" od 1. 12 — radź.
— g, 18 i 20. OBŁUZE — „Zwiąż 
kowiec“ — niecz.

SOPOT — „Bałtyk" — „Dama 
z portretu'* od 1. 14 — ang. — 
g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Mordercy są wśród nas“ od I, 
18 -- NRD — g, * 16, 18 1 20.

WYSTAWY
Nowy Port - Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska.
Wystawa produkcyjna — pt. 

„Port gdański wykona! olari 
S-letni — od a 10—20 tei.

Sopot — pawilony przy molo
— Wystawa Plastvków okręgu 
gdańskiego - codziennie nrócz 
poniedz. g. 9—17 oraz wystawa 
prac malarskich J. Gasińskiego 
i A. Kwiatkowskiego — co­
dziennie oprócz pon., g. 9—17.

Tuż przed oficjalnym 
ogłoszeniem noujego przy­
rzeczenia i prawa harcer­
skiego jeden z warszaw­
skich dziennikarzy w roz­
mowie z instruktorem Wy 
działu Szkolno - Harcer­
skiego ZG ZMP zadał py 
tanie:

— No dobrze, wprowa­
dzacie nowe prawo, zapo­
wiadające poważny zwrot 
w formach pracy harcer­
skiej. W jaki sposób chce 
c-ie wyszkolić kadrą prze­
wodników, którzy by to 
„nowe“ wnieśli do codzien 
nej pracy zastępów i dru­
żyn?

Odpowiedź była co naj­
mniej zaskakująca.

— Słuchajcie, mieliśmy 
tyle pracy z opracowa­
niem nowego prawa i 
przyrzeczenia, że nie było 
czasu myśleć o kadrach. 
Nad tym zastanowimy się 
później.

Tak. Kadry, kadry, jesz- 
cza raz kadry... Najpiękniej­
sze cele pozostaną tylko na 
papierze, jeśli nie znajdą się 
ludzie, którzy potrafiliby do­
stępnymi a bogatymi środka 
mi dążyć do ich realizacji. 
Nowe prawo harcerskie 
otwiera przed nami przebo­
gaty arsenał środków i form, 
którymi zmierzać mamy do 
wielkiego celu, jakim jest 
wychowanie młodzieży na 
szlachetnych i prawych oby 
wateli ludowej ojczyzny.

Byłam 29 stycznia na uro­
czystości w jednej z gdań­
skich szkół w Dniu Prawa 
Harcerskiego. Byłam. Słu­
chałam. Obserwowałam. I 
wyniosłam stąd wiązankę 
wrażeń. Nie najlepszych. Pa-

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej, 

Gdynia — Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwie ollwskiej — 
otwarte codziennie fprócz po­
niedziałków) w and? od 10 
do 15 W niedziele i święta od 
godz to do 17.

Pomorskie w Gdańsko codzien 
nie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 16—15. w niedziele od
10-18

DYŻURY APTEK
od dn. 4. II. do dn. 10. II. 58 r.

GDANSK — Apteka Nr 52, ul. 
Długa 54/56 WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 5, ul. Grunwaldzka 36 
NOWY PORT — Apteka Nr 4, 
Ul. Ołiwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. OLIWA — Apteka Nr 17, 
ul. Kaprów 4. SOPOT — Apte­
ka Nr 15, ul. Rokossowskiego 21. 
GDYNIA — Apteka Nr 13, ulica 
Starowieyska 34. ORŁOWO — 
Apteka Nr 20, ul. Boh, Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocny. 
OBLUŻE — Apteka Nr 63, ulica 
Bednhrska 11 — stały dyżur noc­
ny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni; III Klinika Chirur 
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
•ku — telefony: Centrala —
822-65 do 7 — Biuro wezwań?'
110-00. 340-34. 347-31.

@ warta
wśecSslać

ODPRAWA AKTYWU FN 
DZIELNICY GDANSK-SRÖD- 
MIESCIE

DK FN Gdańsk - Śródmieście 
zawiadamia, że 10 bm. o godz. 
17 w świetlicy Zw. Zawodowego 
Pracowników Handlu w Gdań­
sku przy ul. Gen. Świerczew­
skiego 35 (I piętro) odbędzie się 
odprawa przey/odniczących, za­
stępców i sekretarzy OK FN z, 
dzielnicy Śródmieście.

Na odprawie zostaną omówio 
ne najbliższe zadania OK FN w 
związku z realizacją Planu 5-let 
niego i sprawy organizacyjne, 
związane z planem pracy 
OK FN.

O PLANETACH
W dniu 10 bm. o godz. 16,15 w 

Gdyni (ul. 10 Lutego 24, sala nr 
50 PLO) odbędzie się odczyt 
prof. Żmijewskiego pod tytu­
łem: „o dużych planetach“.
WYŚWIETLANIE FIL MO W 
W ORUNI

Z dniem 9 bm. Okręgowy Za­
rząd Kin w Gdańsku wznowi! 
wyświetlanie filmów w sali Do 
mu Kultury przy ul. Dworcowej 
na Oruni. '

Seanse filmowe odbywać się 
będą co czwartek o godz. 1S, 
18, 20.

trzyłam na zastępy dzieci 
sztywno ustawionych w 
czworobok. Widziałam na 
ich twarzach wyraz rozpro 
szenia obserwacją tego, co 
działo się wokół. Patrzyły w 
sufit, szeptały nie o uroczy­
stości bynajmniej, a na te­
maty odległe od zasadnicze­
go; ich dziecięcego święta.

Potem przemawiał prze­
wodnik drużyny. Mówił gło­
sem donośnym a grobowym. 
Stylem jak najbardziej od­
ległym od zrozumiałego dla 
dziecięcych umysłów. Za­
kończył swe „słowo wiążą­
ce“ tak: życzę wam, byście 
pomyślnie zrealizowali swe 
prawo. Te słowa śmiało moż 
na sparafrazować „do po­
trzeb“ typowej a sztampo­
wej narady produkcyjnej: 
życzę wam, byście pomyśl­
nie zrealizowali plan pro­
dukcyjny.

A potem jedna z harcerek 
odczytała tekst nowego pra­
wa, które „na gruncie“ wy­
tworzonej przez przewodni­
ka atmosfery trafiło zapew­
ne do niewielu tylko mło­
dych umysłów i serc. Jak 
wykorzystał ten moment 
przewodnik? Rzecz potrakto 
wał z rozbrajającą prostotą:

— To jest właśnie to wa­
sze nowe prawo harcerskie. 
A teraz zabierzcie głos,., itd., 
itd....
' Krótko powiedzieć można: 
najbardziej uroczysty, pełen 
emocji moment został „poło­
żony“. Cóż wynieśli malcy 
z uroczystości ich dnia? 
Wrażenie, że zapowiadający 
zmiany dzień upłynął tak 
samo pod znakiem nudy i 
sztampy.

Kim są obecni przewodni­
cy drużyn? Są etatowymi pra 
cownikami szkół. To dobrze. 
Ale bywa i tak, że zamieni­
li się w urzędników, niekie­
dy nawet zbiurokratyzowa­
nych. I to jest źle. A jakie 
kwalifikacje posiadają prze­
wodnicy? Obserwować moż­
na niepokojący objaw: prze­
wodników szkoli się na od­
prawach, na tzw. kurso-kon- 
ferencjach. Kładzie się im 
do głowy cały ładunek 
prawd o patriotyzmie, inter­
nacjonalizmie, o socjalistycz 
nym wychowaniu młodzieży. 
To słuszne, ale nie wystar­
czające, bo w owym szkole­
niu gubi się rzecz bardzo 
istotną: nie mówi się tym 
ludziom — jak, w jakiej po­
staci mają przekazywać te 
prawdy dziecku.

W praktyce więc wygląda 
to tak, że przewodnik — nie 
mając dostatecznego wyczu­
cia różnicy w pojmowaniu 
przez dorosłego człowieka i 
przez dziecko — żywcem prze

„Garda“ 
się dziwi

Krótko
o różnychf

.sprawach
GDYBY TROCHĘ CIEPLEJ...

W Swibnie jest piękna świet­
lica. Można tam i radia posłu­
chać, zagrać partyjkę szachów, 
od świetliczanki Marii spet 0- 
trzymać dobrą książkę (biblio­
teka posiada na razie 460 to­
mów). Jest i fortepian, na któ­
rym grywa przewodniczący ze­
społu artystycznego. Toteż ryba 
cy i załogi „Wilka“ i „Kuny", 
oczyszczające pobliskie ujście 
Wisły z lodu, posiedzieliby chęt 
nie w świetlicy, gdyby było 
niej trochę cieplej. A łatwo to 
uzyskać, wystarczy palić wę­
glem, a nie miałem jak dotych­
czas.

Staniak
korespondent

ZAŁOGA GDYŃSKICH ZAKŁA 
DÖW PRZEMYSŁU PIEKAR­
NICZEGO...

...przygotowuje się do dysku­
sji nad Planem 5-letnim, która 
odbędzie się w dniu 22 bm. na 
specjalnym zebraniu załogi, w 
obecności przedstawicieli Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Pie 
karniczego z Warszawy, powoła 
ne zostały komisje, m. in. tere-! 
nowa. której zadaniem będzie | 
dotrzeć do każdego stanowiska i 
pracy w Gdyni, Orłowie, na He 
lu i w Jastarni i przygotować; 
poszczególne załogi do dyskusji. | 

Wł. Gliszczyński 
korespondent 1

—- Państwu zimno? Prze­
sada, trochę hartu, przy­
zwyczajenia i śmiać się 
można z mrozu —■ miesz­
kaniec oliwskiego ZOO, 
górski kozioł „Garda“ dzi 
wi się bardzo, że wszyscy 
marzniemy. Jemu jest cie 
pło. Tak, ale „Gardo“ z 
natury niewiele sobie ro­
bi z zimna, łatwo mu więc 
nas pouczać. „Garda“ ma 
piękny ivybieg —- ogro­
dzone strome zbocze, przy 
pominające mu bardzo gó 
ry. Ma też własny domek, 
w którym mieszka sam, a 
żaden urząd kwaterunko- 
wy nie ma mu tego za 
złe. Toteż mimo sędziwe­
go wieku dobrze mu się 
wiedzie, nie ma powodu 
do zmartwień...

Fot. Ferster

nosi na zbiórkę drużyny to, 
co usłyszał na szkoleniu, za 
miast traktować to jako wy­
tyczne i cel, do którego win­
no się zmierzać zupełnie in­
nymi drogami. Jakimi? 
Właśnie to pytanie powinni 
sobie postawić ludzie, któ­
rym powierzono kierowni­
ctwo organizacją harcerską.

Zbliża się wiosna — okres 
stwarzający możliwości wy­
cieczek: niedługo też roz­
poczną się wakacje, a co za 
tym idzie — obozy, kolonie 
letnie.

Staną się one prawdziwym 
egzaminem i sprawdzianem 
tego, czy nowe prawdo harcer 
skie wnosi istotne zmiany 
w formach pracy, czy pozo­
staje tylko słowem pisa­
nym.

Jak ZMP zamierza przygo 
tować przewodników do no­
wych zadań? Byłoby zaprze 
paszczeniem nowego prawa i 
wszystkiego nowego, co for 
malnie na razie wniesiono do 
harcerstwa, gdyby przygoto­
wanie do pracy z młodzieżą 
biegło utartym dotąd syste­
mem seminariów, teoretycz­
nych kursów. Wykrzeszmy z 
tych młodych przecież lu­
dzi trochę — właśnie — mło 
dości, zorganizujmy im obo­
zy szkoleniowe, ale takie, 
by sami bawili się jak dzie­
ci, śpiewali, organizowali 
ogniska i gry. Przepędźmy 
ich po lesie, niech bawią się 
właśnie... w harcerzy, niech 
zasmakują w prymitywie 0- 
bozowego życia, niech sami 
gotują i pichcą w menaż­
kach, niech „na tempo“ pa­
kują swój ekwipunek, niech 
poznają, co to na obozie noc­
ny alarm, duma z udanych 
podchodów, czy zdobytej 
świeżo sprawności.

A wtedy... Wtedy nie bę 
dzie mowy o „schematycz­
nej“ zbiórce, o wycieczce 
„pod siryciiulec“, o obo­
zie bez niespodzianek i c- 
mocji. Zawita i na stałe 
zamieszka w drużynie 
śmiech i piosenka, radość 
i zabawa. Słowo „zbiórka“ 
oznaczać będzie niecierpli­
we oczekiwanie na zawsze 
coś nowego i ciekawego, a 
do organizacji garnąć się 
będą wszystkie dzieci, bę­
dą czynić wszystko, by za­
służyć sobie na czerwoną 
chustę.
Ten zasadniczy przełom 

musi nastąpić. Inaczej wy­
siłki nasze pójdą na marne. 
Dlatego oczekujemy od ZMP, 
że uczyni wszystko, by rzu­
cone ziarno wydało plon. 
Wprawdzie zmesione zostało 
ograniczenie wieku młodzie­
ży harcerskiej (w tym sen­
sie, że po skończeniu szkoły 
podstawowej można nadal 
pracować w harcerstwie), co 
w przyszłości zapewni orga­
nizacji tzw. kadrę, ale trze­
ba się zastanowić, jak prob­
lem ten rozstrzygnąć już te­
raz, na gorąco.

Wyjściem z impasu będzie 
zmiana radykalna szkolenia 
i przygotowania obecnych 
przewodników. A może... war 
to by zastanowić się jeszcze 
nad jedną możliwością: w
nauczycielstwie wielu jest pe 
dagogów, mających duże 
doświadczenie w tego typu 
pracy z dziećmi. I wielu 
nich na pewno pomogłoby 
przy wprowadzaniu nowych, 
atrakcyjnych form pracy w 
organizacji harcerskiej. Gra 
warta świeczki i godna zasta 
nowienia się kierownictwa 
ZMP i tych wszystkich, któ­
rym powierzono problem wy

Nowy sklep 
w Gdańsku

Niedawno otworzono pi'zy 
ulicy Kołodziejskiej w 
Gdańsku sklep % gotowy­
mi i pólgotowymi wyro­
bami kulinarnymi. Są 
więc kotlety schabowe, bo 
czek, pasztet, sałatki itd. 
Cieszy się on zrozumia­
łym powodzeniem, ponie­
waż w dzielnicy tej podo­
bnego sklepu nie było. 
Szkoda jednak, że ten no- 
wootioarty tak potrzebny 
tutaj sklep czynny jest 
tylko do godz. 17. Na zdję 
ciu Janina Dulug waży 

kotlety schabowe.

iMOMiKi

Elektryczny racjonalizator
Od kilku dni pasażero­

wie pociągu elektrycznego
Gdańsk — Gdynia cierpią 

niezawinione męki, marz­
nąc i przeziębiając się w 
nieogrzewanych, lodowa­
tych wagonach.

Podobno bierność nie 
grzeje. Toteż dwóch mło­
dych ludzi — w przerwach

rąk 4 
wysu*

' wolno odmrozić uszy
na złość mamie, 
ale to nieładnie
jeśli poważna instytucja
robi io samo

Nie jestem „za” i nie je­
stem „przeciw”. Dawniej na 
zywało by się to, że jestem 
„centrum”. Dzisiaj mówią, 
że „wahający”, więc należy 
mnie pozyskać. Halina jest 
„za”, i za mną, więc posta­
nowiła mnie upozytywnić. 
Halina wiedziała, że dener­
wuje mnie przystanek, któ­
ry jest, kiedy mam ręce w 
kieszeni, a którego nie ma, 
kiedy ręce marzną, bo trzy­
mają pakunki.

Mówiąc jaśniej nie mogę 
zrozumieć, czemu, jadąc po 
zakupy od strony Al. Wojska 
Polskiego, wysiadam na przy 
stanku, umieszczonym rozsą 
dnie na wysokości „Delikate 
sów” i PDT, a — wracając 
— muszę hulać aż do ul. Ko 
nopnickiej lub w przeciw­
nym kierunku do wylotu ul 
Lendziona?

Powiedziałem Halinie: mó 
wisz mi stale, że troska, że 
człowiek, że krytyka praso 
wa, jednym słowem, zrób 
coś z tym przystankiem, że­
by było rozsądnie, wówczas 
przestanę być „wahającym“ 
Halina powiedziała, że zrobi

U

chowania 
ży.

dzieci i młodzie-
E. H.

Wrażenia Z

Dziś, 10 bm. o godz. 17 w sa 
li TPPR we Wrzeszczu na­
czelny redaktor „Nowej Wsi“ 
Irena Rybczyńska podzieli 
się wrażeniami z pobytu w 
Jugosławii. Red. Rybczyńska 
bawiła tam jako członek dele 
gacji ZG ZMP, zaproszonej 
przez Jugosłowiańską Organi 
zację Młodzieżową „Omladi- 
na“0

„Huzarzy 
po raz ostatni 
w Gdyni

Wobec dużego zaintereso­
wania komedią Breala pt. 
„Huzarzy“, dyrekcja Państwo 
wego Teatru „Wybrzeże“ jesz 
cze raz wystawi tę sztukę w 
teatrze w Gdyni w niedzielę 
12 lutego bm. o godz. 19.

-----9-----

Mieszkańcy
trójmiasta
bawiq sie

Komitet rodzicielski I liceum 
TPD w Gdańsku zaprasza na 
zabawę karnawałową, która od­
będzie się w dniu 11 bm. w sa­
lach stołówki bratnlaka Poli­
techniki Gdańskiej przy ul. Sie- 
dlickiej 4, róg ul. Traugutta.

Początek zabawy o godz. 20, 
do tańca grać będzie orkiestra 
studencka. Zaproszenia nabywać 
można w sekretariacie I liceum 
przy Wałach Piastowskich 6.

Pod hasłem „Cała załoga w 
szeregach LPŻ“ koło nr 48 Ligi 
Przyjaciół Żołnierza przy Gdyń­
skich Zakładach Przemysłu Ple 
karniczego w świetlicy zespołu 
elektrowni w Gdyni przy ul. 
Wroniej 1 urządza w dniu 11 
bm. dla pracowników i ich ro­
dzin zabawę karnawałową.

W programie występy włas­
nych zespołów artystycznych — 
ńczne niespodzianki. Początek o 
godz. 20.

Karty wstępu do nabycia w 
radzie zakładowej codziennie od 
godz. 12 do godz. 15 przy ul. 
Śląskiej 78 (barak nr 21).

„od ręki” i rzeczywiście zro­
biła.

W kilka dni po naszej roz 
mowie ukazała się notatka, 
która tłumaczy, uzasadnia, 
przekonuje, wreszcie koń­
czy się prośbą, „żeby przesu 
nąć”. Podobała mi się ta no 
tatka. Tytuł był też ładny: 
„Prośba do WPK GG”. Ha­
lina promieniała, ja jednak, 
jako „wahający”, czekałem. 
Czekałem niedługo.

Reakcja WPK GG była bły 
skawiczna. Przystanek prze­
sunięto, a ja już się nie wa­
ham, tylko klnę głośno, kie­
dy marzną mi ręce. Dlacze­
go? Bo przystanek przesunię 
to, ale w przeciwnym kierun 
ku jeszcze o dalsze 200 m, że 
by było śmieszniej.

• * •

Tyle w formie felietonu, 
który może być bardziej lub 
mniej zabawny, ale, nieste­
ty, fakty są prawdziwe. Istot 
nie, przystanek, o którym mo 
wa, ustawiony jest nieroz­
sądnie.

Istotnie redakcja nasza by 
ła interpelowana w tej spra 
wie wielokrotnie przez czy­
telników i istotnie zwracaliś 
my się na łamach naszej ga­
zety do WPK GG o korektę 
istniejącego stanu rzeczy. Re 
zultat, jak w felietonie — 
przystanek przesunięto, ale 
w odwrotnym kierunku.

Trudno przypuszczać, aby 
to była zamierzona złośli­
wość. W każdym razie efekt 
zasługuje na takie określ 
nie.

Prosimy raz jeszcze WPK 
GG o rewizję swego stano­
wiska. Prosimy nie w imię 
zadośćuczynienia wyimagino 
wanemu bohaterowi felieto­
nowej części tego artykułu. 
Prosimy, aby WPK GG wy 
szło na spotkanie tym, któ 
rzy korzystają z jego usług. 
Sprawa troski o człowieka to 
wielkie hasło, ale dlatego, że 
wielkie, trzeba je realizować 
i w7 drobnych sprawach. W.

między rozcieraniem 
tupaniem nogami —• 
nęło konkretny projekt po* 
prayjy sytuacji.

— Dobrze byłoby posła« 
wić tutaj trociniak — 
stwierdził pierwszy.

— Wspaniała myśl! — 
zapalił się drugi. — Wiesz 
co? Zgłosimy do DOKP ra­
cjonalizatorski projekt; 
niech ogrzewają pociąg ele 
ktryczny trociniakami!

W pełnym uznaniu słu­
szności tego projektu prze­
kazujemy go DOKP do sta 
rannego rozpatrzenia.

(rt)

Ptasia stołówka nr 2,
Idąc w ślady harcerzy ze 

szkoły specjalnej w Orlo» 
wie, dzieci z zastępu har­
cerskiego klasy III a 
przy szkole TPD nr 1 w 
Gdyni postanowiły również 
zorganizować „ptasią sto­
łówkę“. Codziennie więc 
karmią ptaki okruchami 
ch leb a i odpadkami tłusz­

czu, Ptaki, pozostające u 
nas na zimę, znajdują więc 
coraz więcej opiekunów.

Każdy kawałek 
z!®m® —

to r e q i e ł k a
dla nowego domu

Uwaga,
uczestnicy
ankiety
błyskawicznej!
Nagrody 
do odebrania
(m naszej re&akcji

Spośród wypowiedzi, nade 
słanych do redakcji na naszą 
ankietę błyskawiczną „Czy 
jesteś za czy przeciw?”, wy­
braliśmy najbardziej trafne 
i wnikliwe listy czytelni­
ków, ktćfrzy, pisząc na te­
mat problemu chuligaństwa 
i pijaństwa, wysuwają wnio 
ski i propozycje sposobów 
zwalczania tej plagi społecz 
nej.

Między autorów tych wy­
branych wypowiedzi rozloso 
wano nagrody rzeczowe i 
książkowe. I tak:

Krystynie Węgierskiej (Ste 
klin, p-ta Lubichowo, pow. 
Starogard) przypadł serwis 
do kawy, Irenie Kasprzak 
(Wrzeszcz, ul. Fredry 15 m, 
2) — komplet bielizny dam­
skiej, Antoniemu Michałko­
wi (Gdańsk - Rudniki, ul. 
Miałki Szlak 70 m. 3) — że­
lazko elektryczne, a Stefano 
wi Treppnerowi (Gdynia, ul. 
Dzierżyńskiego 17 B m, 6) — 
lampka nocna.

Nagrody książkowe drogą 
losowania otrzymują: Wlady 
sław Maślak (Gdańsk, ul. Ja 
racza 10 m. 5), Marceli Sza- 
blewski (leśnictwo Łagusze- 
wo, pow. Gdańsk), Zdzisław 
Milakowski . (Gdynia, ul. 
Czerwonych Kosynierów 20 
m. 6), Henryk Styba (Mrze- 
zino, pow. Puck), Stanislaw 
Załęcki (Wrzeszcz, ul. Czar­
neckiego 3 m. 3) oraz Jan 
Markowski (Oliwa, ul. Polan 
ki 5).

Nagrody należy odbie­
rać w sekretariacie reda­
kcji „Dziennika Bałtyc­
kiego” (Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7, III piętro) 
w godzinach od 10 do 16 
w nieodwołalnym termi­
nie do 13 bm. Zamiejsco­
wym będą przesiane po­
cztą.

----- •-----
SCI© Zfiibif

Wczoraj (9 hm.) w godzinach 
przedpołudniowych znaleziono 
w okolicach hali targowej w 
Gdańsku większą kwot» pienię, 
dzy. Roztargniony właściciel pie 
niędzy winien znłoslć się do Ko 
mendy Miasta MO (ul. gwier* 
czewskiego) do pokoju nr 53»

I

^
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SMiAŁOiastcoMe
Wstydiiwość n e na miejscu

Bardzo zależy mi na po­
ruszeniu w prasie pewnej 
drobnej sprawy związanej z 
komunikacją miejską. Cho­
dzi mi mianowicie o roz­
strzygnięcie wątpliwości: czy 
słuszne jest mniemanie 9.9 
proc. obywateli miasta Gdań 
ska, że zajęcie miejsca sto 
jącego w tramwaju między 
ławkami jest czynem... wy­
soce nieprzyzwoitym. Istot­
nie, nieraz przyciskać się 
wtedy trzeba zbyt mocno do 
nóg pasażerów, ale czyż tłok 
w naszych tramwajach nie 
zmusza nas czasem do zaję­
cia bardziej ryzykownych 
pozycji? Tymczasem w na­
szych tramwajach śmiałek 
usiłujący zająć miejsce wol­
ne między ławkami witany

&%i& w radio

na fali śr. 230 m
PIĄTEK — 10. II. 1956 r.

6.30 — DZIENNIK.
6.40 — Koncert. 7.10 — Styliz. 
muz. ludowa. 7.45 — Audycja 
szkolna dla dzieci starszych. 8.00
— Wiadomości. 8.03 —- 'Melodie
filmowe. 8.30 — Wiadomości.
12.10 — Przegląd prasy. 12.15 — 
Pieśni kompozytorów ros. 12.30
— Omówienie programu i komu
nikaty — lok. 12.35 — Program 
dnia. 12.40 — Aud. szkolna dla 
klas I i II. 13.00 — Słynne bale­
ty ros. 14.00 — Wiadomości.
14.05 — Informacje. 14.09 — Ko­
munikat o stanie wód. 14.30 — 
„Legenda o zakopanym skar­
bie'1 opow. 14.30 — Koncert
Stud. Państw. Wyższ. Szkoły 
Muz, 15.00 — Koncert estrado­
wy, 15.40 — Sto.jowski sonata
skrzypcowa op. 13. 16.00 —
Aud. sł. muz. „Polowanie na 
małego i grubego zwierza" — 
lok. 16.35 — Aud. dla młodzie­
ży — lok. 16.50 —• Muzyka ta­
neczna — lok. 17.00 — Z życia 
Zw. Radzieckiego. 17.30 — Dz. 
Wybrzeża — lok. 17.45 — Pio­
senka tygodnia — „Pędź koni- 
ku‘‘ — lok. 17.50 — Muzyka 
hiszpańska — lok. 18.15 — Wia­
domości. 18.20 _ Słuchowisko 
pt. „Lek z zagranicy" — lok. 
19.00 — Muz. i aktualności. 19.25
— Reportaż literacki. 19.40 —
Koncert chóru rozgł. wrocław­
skiej PR. 20.00 — Muzyka roz­
rywkowa. 20.25 — „Dyskusia
przed mikrofonem". 20.45 — Mu 
zyka taneczna. 21.30 — Z KRA­
JU I ZE ŚWIATA. 22.00 —
Dziennik rybacki — lok. 22.10 — 
Koncert symfoniczny. 23.40 — 
Muzyka taneczna. 23.50 — OST 
WIAD.

jest tak straszliwymi spojrzę 
niami siedzących pasaże­
rów, że mniej odważni nie 
decydują się na ten krok,

mimo zachęcających napi­
sów „zajmuj miejsca między 
ławkami!”. No i oczywiście 
mowy nie ma, by pasażer 
siedzący posunął s‘ę trochę 
czy schował nogi pod ławkę.

A przecież zajmując miej­
sca stojące między ławkami 
umożliwia się przejazd co 
najmniej 9 osobom, które w 
przeciwnym razie pozostają 
na przystanku, lub ryzykują 
życie wisząc na stopniach.

Nie winię jednak wyłącz­
nie pasażerów. Konduktorzy 
bardzo rzadko zachęcają do 
zajęcia miejsc między ław­
kami, natomiast niejednokro 
tnie słyszałem beztroskie 
„nie ma miejsc, wóz rusza!”, 
gdy w rzeczywistości tych 9 
miejsc stojących nikt nie zaj 
mował. Myślę, że przy do­
brej woli konduktorów moż­
na by jakoś przełamać nie­
wczesną wstydliwość pasa­
żerów.

H. W. — Wrzeszcz

Kącik roztargnionych
Dwa klucze patentowe, znale­

zione w dniu 8 bm. rano na ult 
cy Stawki w Gdańsku oraz 
klucz znaleziony na ul. Długiej 
— do odebrania w redakcji.

Pieniądze, zgubione na ulicy 
w dniu 8 bm., przyniesione 
nam przez ob. Annę Wons z 
Gdańska — do odebrania w re­
dakcji.

Klucz znaleziony 8 bm. o godz. 
15 na ul. Długiej w Gdańsku — 
niecierpliwie czeka na właścl 
cielą.

Narciarze gdańskich Budowlanych
najlepsi w swoim zrzeszeniu
na mistrzostwach Gili

Zaabsorbowani olimpijskimi wydarzeniami w Cortina 
d'Ampezzo zapomnieliśmy, że w kraju odbywały się tak­
że interesujące zawody narciarskie, w których zawodnicy 
z całej Polski z nie mniejszą ambicją niż o medale olim­
pijskie walczyli o tytuły mistrzów Wojska Polskiego, LZS. 
AZS i CRZZ. Na zawodach tych ustanowiono wiele rekor 
dów życiowych i zrzeszeniowych oraz osiągnięto wiele cen 
nych sukcesów drużynowych.
Społeczeństwo Wybrzeża 

ucieszy zapewne wiadomość
o poważnych sukcesach nar 
ciarzy gdańskich Budowla­
nych w ogólnopolskich mi­
strzostwach CRZZ, które od­
były się w Zakopanem w

W niedzielę
konkurs

„Orbisu“
1 „Dziennika Bałtyckiego“

Już w niedzielnym wy­
daniu „Dziennika Bałtyc­
kiego“ ukaże się rysunko­
wy konkurs „Orbisu“ i 
działu sportowego „Dzień 
nika Bałtyckiego" pod na 
zwą „Czy znasz słynnych 
Olimpijczyków?“. Uczest­
nicy konkursu będą musie 
li odgadnąć nazw iska 20 
znanych polskich i zagra­
nicznych olimpijczyków. 
Pierwsze litery tych naz­
wisk dadzą rozwiązanie 
konkursu.

Pomiędzy uczestników 
konkursu, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie 
rozlosowane zostaną na­
grody, wśród których są 
m. in. dwie bezpłatne kar 
ty uczestnictwa w wyciecz 
ce pociągiem turystycz­
nym „Orbisu“, 2 karty 
konsumpcyjne na 100 zł do 
restauracji „Orbisu“ oraz
2 całe losy loteryjne.

dniach od 31 stycznia do 6 
bm.

24-osobowa ekipa narciarzy 
Wybrzeża, uczestnicząca w 
mistrzostwach CRZZ, dzięki 
dobremu przygotowaniu do 
zawodów i ambitnej postawie 
zasłużyła na miano najlep­
szej w reprezentacji ZS Budo 
wlani, a poszczególni zawod­
nicy w walce z najlepszymi 
spośród 500 narciarzy CRZZ 
zajęli wiele punktowanych 
miejsc.

Tak np. w biegu juniorek 
na 5 km Maria Ćwierz i Jani 
na Bianga były najlepszymi 
biegaczkami ZS Budowlani i 
zajęły w mistrzostwach 
CRZZ: pierwsza III, a druga 
IV miejsce. W biegu kobiet 
na tym dystansie Magdalena 
Ciesielska i Zofia Lelito upla 
suwały się na III i IV miej­
scu -wśród biegaczek ZS Budo 
wlani. Roman Kołtun znalazł 
się w pierwszej dziesiątce bie 
gaczy CRZZ na dystansie 30 
km i był drugi w swoim zrze 
szeniu. Ten sam zawodnik o- 
kazał się także drugim „kom 
binatorem" ZS • Budowlani. 
Najlepszymi slalomist kam i 
ZS Budowlani były gdańsz- 
czanki Maria Kut (juniorka) 
i Zofia Zaborowska. Zajęły 
one III i V miejsce w mi­
strzostwach CRZZ. Zaborow­
ska uplasowała się także na 
VI punktowanym miejscu w 
slalomie gigancie. Wśród zjaz 
dowców ZS Budowlani I i II 
miejsce zajęli także gdańsz­
czanie Tadeusz Mazurkiewicz 
i Zbigniew Wojdat, a biega­

cze Kołtun, Łucewicz, Kaspro 
wicz i Szymański tworzyli naj 
lepszą sztafetę 4 X 10 km 
ZS Budowlani. Spośród tej 
czwórki na szczególne wyróż 
nienie zasłużył młody, uta­
lentowany zawodnik, po raz 
pierwszy startujący w kate­
gorii seniorów, Jerzy Kaspro 
wicz. Uzyskał on na swojej 
zmianie najlepszy czas.

Po tych sukcesach 16 nar­
ciarzy gdańskich Budowla­
nych powołano do ogólnopol­
skiej kadry tego zrzeszenia i 
część z nich startuje już z 
najlepszymi narciarzami kra 
ju w Pucharze Gór. Jest to 
niewątpliwie poważny awans 
dla „narciarzy z nizin“.

Sukcesy swoje zawdzięcza­
ją narciarze Budowlanych 
nie dobrym warunkom tre­
ningowym, jak np. zakopian 
czycy, lecz przede wszystkim 
sumiennym treningom i o- 
fiarnej pracy społecznych in 
struktorów Krystyny Cholew 
skiej-Czajkowskiej, byłej mi 
strzyni Polski w biegu płas­
kim, oraz Andrzeja Kuleszy, 
znanego działacza narciar­
stwa na Wybrzeżu.

Narciarzy gdańskich Budo 
wlanych czeka jeszcze w tym 
sezonie kilka poważnych star 
tów, m. in. mistrzostwa woje 
wództwa, które rozpoczynają 
się dziś, oraz mistrzostwa Pol 
ski w konkurencjach klasycz 
nych i zjazdowych.

Życzymy im z całego serca 
jeszcze większych sukcesów.

L. Stef.

0 mistrzostwo

Lekkoatleci Wybrzeża
podsumowali dorobek 1955 r.

w hokeju
W rozegranym ostatnio spotlta 

niu o mistrzostwo województwa 
w hokeju na lodzie Stal — Sto 
eznia Północna wygrała % Kole 
jarzem (Ostrów) 3:2 (3:0, 0:1,
0:1). W dniu dzisiejszym na lo­
dowisku w Tczewie rozegrane 
będzie o godz. 19 kolejne spot­
kanie mistrzowskie pomiędzy 
Wisłą i Stalą — Stocznia Pół­
nocna.

W świetlicy WKKF w Gdań 
sku odbyło się ostatnio spra­
wozdawczo-wyborcze zebra­
nie sekcji LA WKKF, na kto 
rym oceniono pracę sekcji w 
ub. sezonie oraz dokonano wy 
boru nowych władz. W zebra 
niu wzięli udział delegaci kół 
sportowych, działacze, trene­
rzy i sędziowie lekkoatletycz 
ni oraz przedstawiciele sek­
cji LA GKKF i prezydium 
WKKF.

Obszerny referat sprawo­
zdawczy z działalności sekcji 
odczytał jej przewodniczący
mgr Skorupski. Po dyskusji 
nad referatem uczestnicy ze­
brania podjęli szereg uchwał, 
w których postanowili m. in.
zwrócić większą uwagę na 
pracę z młodzieżą przez uak 
tywnienie działalności specjał 
nie powołanej w tym celu ko 
misji oraz przez zorganizowa 
nie większej liczby zawodów 
dla młodzieży.

Postanowiono również wzraoj 
cnić kontrolę rady trenerów 
nad rozwojem młodzieżowych 
szkól lekkoatletycznych. Poza 
tym zorganizowane będą na 
wzór Pucharu CRZZ spotka­
nia pomiędzy czołowymi sek­
cjami lekkoatletycznymi oraz 
wprowadzone zostanie współ 
zawodnictwo pomiędzy koła­
mi.

Największą uwagę postano 
wiono zwrócić w bieżącym se 
zonie na doprowadzenie do 
odpowiedniego stanu obiek- j 
tów i urządzeń lekkoatletycz j 
nych w całym województwie,' 
a szczególnie na stadionie Bu 
dowlanych we Wrzeszczu, na! 
którym odbędzie się w br. k:l| 
ka poważniejszych imprez 
(m. in. w kcńcu sierpnia mi­
strzostwa Polski juniorów).

Postanowiono również u- 
możTiwić udział w trenin­
gach i zajęciach Ośrodka Spe 
cjalizacyjnego LA CRZZ czo 
łowiym zawodnikom innych 
pionów oraz usprawnić pra 
cę samego ośrodka.

Do nowowybranego na ze­
braniu zarządu sekcji LA 
WKKF weszli: przewodniczą 
cy — mgr Skorupski, wice­
przewodniczący — Wawrzy­
niak, II wiceprzew. (z ramie

, nia Woj. Rady Trenerów) 
jżochowski, III wiceprzew. z 
ramienia kolegium sędziów) 
— Salwaeki. Ponadto członka 
mi prezydium sekcji zostań: 
Weiter, Lendzion, Trocha, Ma 
jewski,’ Kmieciak, Mystkow- 
ski, Kulik, Mucha i E. Smierz 
chalski.

-----O------

Konkurs
jazdy figurowej
na lodzie

Dziś na lodowisku przy sta 
dionie Budowlanych we Wrze 
szczu o godz. 17 rozpocznie 
się dwudniowy konkurs jaz­
dy figurowej na lodzie, or­
ganizowany przez gdańcki 
MKKF i TKS Budowlani. W 
pierwszym dniu odbędzie się 
konkurs dla dzieci w wieku 
od 6 do 15 lat, a w drugim 
dniu tj. w sobotę o tym sa­
mym czasie na lodowisku wy 
stąpi młodzież starsza i doro 
śli. Wszystkich uczestników 
konkursu obowiązuje układ 
własny, dowolny, którego 
czas trwania nie może prze­
kroczyć 3 min.

Zapisy na konkurs organi­
zatorzy przyjmują na miej­
scu.
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„CZYTELNIK“
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bał­
tyckiego" przyjmują listono­
sze. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 5 zł — 
„Dziennik Bałtycki'1 można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk. Gdańskie Zakł. Graf. 

Gdańsk
Zam. 401 W-7-542

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżyniera elektryka o wysokich kwalifikacjach, 
mistrza dyplomowanego na roboty ślusarskie za­
trudni od zaraz Gdyńska Stocznia Remontowa w 
Gdyni. Reflektujemy na siły z długoletnią prak­
tyką. Zgłaszać się poprzez Samodzielny Oddział 
Zatrudnienia w Gdyni. 235-K

Inż. leletechnika na stanowisko st. projektanta, 
technika slaboprądowego na stanowisko asysten­
ta projektanta poszukuje Biuro Proj. Budownic­
twa Morskiego, Gdańsk, ul. Wały Piastowskie 24 
Zgłoszenia w dziale kadr w godz. 7—-15. 990-G

Technika norm praktyką oraz księgowego 
fin. - bilansisty od zaraz poszukuje Fabryka Ma­
szyn i Odlewnia w Gniewie. 232-K

OBWIESZCZENIA

PRACUJĄCY kawaler po­
szukuje pomieszczenia ja­
ko sublokator przy spokoj­
nej rodzinie, najchętniej 
we Wrzeszczu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „Starszy“.

999-G

OSTRZEŻENIE!
Ostrzega się przed nabyciem przyrządu do 

pomiaru oporów (induktora) marki „Meger” 
Red. Trade Mark Made in England Patent nr 
400723, w bakelitowej obudowie koloru brązowe­
go, skradzionego w Sekcji Kwat. Eksploat. 
W. A. G. Zarząd. Tył. Mar. Woj, 231-K

0 GŁOS Z EM 1 ADHO B ME
NIERUCHOMOŚCI

DOM piętrowy 60.000, do- 
mek jednorodzinny, ogró­
dek, wolne mieszkanie — 
43.000, domek jednorodzin­
ny piętrowy 32.000, domek 
jednorodzinny (warsztaty, 
podwórze, plac budowlany, 
wolne mieszkanie,. Poinfor 
muje Zrzeszenie Prywat­
nych Właścicieli Nierucho­
mości, Tczew, Dworcowa 
19. 373-P

DOMEK jednorodzinny — 
trzypokojowy z ogrodem 
w Gdańsku sprzedam. O- 
fer.ty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, — Gdańsk, pod
„979“. 979-G

SAMOTNY kulturalny po­
szukuje pokoju w trójmie- 
ście na okres przejściowy. 
Zgłoszenia; Okrój, Sopot — 
tel. 522-67. 375-P

ZAMIENIĘ dwa samodziel­
ne pokoje na pokój z ku­
chnią. Wiadomość: Gdynia 
— Warszawska 16 m. 1. — 
Konrad. 387-P

DWA pokoje z kuchnią, 
werandą, garaż, centralne, 
I piętro, w Sopocie, bli­
sko plaży — zamienię na 
podobne w Oliwie. (Bardzo 
pilne). Oferty kierować: 
Grand Hotel, Sopot, Twar­
dowska. 389-P

PRACA
POMOC domowa (dwoje 
dzieci) potrzebna zaraz. — 
Oliwa, Pomorska 12/5.

1004-G

POMOC do dziecka natych 
miast potrzebna. Gdańsk, 
Ogarna 97—8. 1008-G

POTRZEBNY piekarz - cu­
kiernik. Zgłoszenia: Józef
Masztelarz, Gdynia, ul. Ar­
mii Wojska Polskiego 1 
m. 2, I piętro. 993-G

POMOC do dziecka po­
trzebna. Wrzeszcz, Matejki 
8/5. 99G-G

POTRZEBNA dochodząca 
pomoc domowa. Sopot, Sta 
lina 744—1. 992-G

GDZIE BAWIMY SIĘ W OSTATNIĄ 
SOBOTĘ KARNAWAŁOWĄ — 11. II. 56 r.?

W GRAND HOTELU 
NA WIELKIM BALU KARNAWAŁOWYM

Dwie orkiestry, duet wrotkarzy, liczne niespo­
dzianki. Wstęp łącznie z konsumpcją 90 zł. Począ­
tek o godz. 21. Przedsprzedaż biletów w Grand 

1012-G Hotelu codziennie od godz. 17.

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem na terenie trój­
miasta kupię. Oferty pro­
szę kierować: Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„Jotka". 958-G

KUPNO |
ESSENTIAL English for 
Foreign Students C. E. 
Ekersley (całość: cz. I, II, 
HI 1 IV) 10—15 egzempla­
rzy — kupi Oddział Mor­
ski SM1, Gdańsk — Targ 
Drzewny 3/7, godz. 12—14.

233-K

LOKALE
POKOJE z kuchnią w Su 
chowie, 20 km od Zielo­

nej Góry zamienię na 1—2 
pokoje z kuchnią w Gdy 
ni lub okolicy. Wirska - 
Gdynia 4, Chylońska 25.

* 362-P

OP 10-28.1.1956
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ZGUBY
KLINGSPORN Jerzy 
Gdańsk, Wagnera 8, zgubił 
dyplom nr 12 — wydany
przez Technikum Budowni 
etwa Przemysłowego w 
Gdańsku. 1000-G

JARZĘBINSKI Benedykt, 
Oliwa, Zajęcza 6, zgubił le 
gitymację 4247 — dawcy
krwi. 1003-G

WRZOŁEK Zofia, Wrzeszcz 
— Topolowa 8/9, zgubiła 
legitymację szkolną. 1002-G

ROŻNE

OKRĘG Lasów Państwo­
wych w Gdańsku unieważ­
nia legitymację nr 139 ze 
zniżką 50 proc. wydaną 
dnia 3 stycznia 1955 r. na 
nazwisko Mieczysław Ga- 
ciarz. 1001-G

DR Arkadiuszowi Nowaku 
wi, lek. Państw. Szpitala 
Klinicznego nr 2 z Oddzia­
łu ,,D" — składam wyra­
zy podziękowania i uzna­
nia za troskliwe i skutecz­
ne leczenie żony. Kłos.

993-G

DNIA 7 bm. zginął młody 
pies foxterier, biały w czar 
ne łaty. Proszę uczciwego 
znalazcę odprowadzić za 
wynagrodzeniem — Gdynia 
— Świętojańska 49 — par­
ter. Ostrzegam przed kup­
nem. 390-P

ZARZUTY poczynione pod 
adresem Zofii Szumockiej 
odwołuję. Franciszek Gda- 
1 Maja 2. 392-P
nieć, Kościerzyna, Plac

Spółdzielnia Piacy „MIERO”
w Warszawie

prowadzi sprzedaż po cenach urzędowych
NARZĘDZI TNĄCYCH I POMIAROWYCH
w punkcie przy PI, Grzybowskim Nr 2

SPRZĘTU GEODEZYJNEGO I OPTYCZNEGO
w punkcie przy ul. Rutkowskiego 28. 

190-K

SPRZEDAŻ ! SAMOCHÖD osobowy „Ad
.»■u ... ........... - Triumph“ — cztero-
PIĘKNĄ suknię ślubną za| drzwiowy sprzedam. —
graniczną sprzedam. Orło­
wo, Małopolska 27/1. 976-G

Wrzeszcz, 
m. 13.

MOTOCYKL nowy — 
„Mińsk“ 125 sprzedam. So­
pot, ul, Stalina nr 669

1011-G

PIANINO tanio sprzedam 
Tel. 420-14, wewn. 3, godz 
8—15.30. 991-G

TAPCZAN używany sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 130/5. 380-P

KOMPLETNE urządzenie 
sklepowe 150 półek, sie­
dem regałów wraz z biur­
kiem sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa'1 — 
Gdańsk, pod „sklepowe“.

396-PG

ADAPTER angielski mikro 
płyty taneczne, kompresor 
chłodniczy, zagraniczną ma 
szynkę do podnoszenia o- 
czek, dwugłośnikowego 
Sterna, radio bateryjne 
silniki 220 V, 300 W sprze­
dam. Gdynia — tel. J.l-59.

944-G

Waryńskiego 4 
363-P

DUBELTÓWKĘ „Sauer“ — 
dwunastkę, prawie nową — 
sprzedam. Kartuzy, Rokos­
sowskiego 5/1. 339-P

SPRZEDAM norki. Henryk 
Czeremnych. Sopot - Ka­
mienny Potok, Wejherow- 
ska 27. 997-G

PIEC żelazny, ochronę do 
pieca i narty z wiązania 
mi sprężynowymi — sprze­
dam. Wiadomość: Wrzeszcz 
— ul. Klonowicza 43.

1014-G

BIBLIOTECZKĘ, mały lire 
dens kuchenny, stół okrą­
gły, bojler gazowy, nowa 
zagraniczną elektropralkę, 
radio amerykańskie sprze­
dam. Gdynia, tel. 49-65.

1065-G

MĄCZKĘ KORKOWĄ 
(pył korkowy) 

nadającą się do wszel­
kich izolacji 

SPRZEDA 
w każdej ilości 

Sp. Inwalidów 
im. H. Rutkowskiego, 
Warszawa, 

ul. Dobra 26, tel. 6-16-12, 
W CENIE 15 GROSZY 

za 1 kg.
234-K

WYSTAWA GOŁĘBI RASOWYCH
odbędzie się w dniach 11—13 lutego 1956 r. 
w godz. 9—19 w Gdańsku przy ul. Hucisko 1
w łokciu Wojewódzkiego Zarządu Samopo­
mocy Chłopskiej. Prosimy chętnych o zwie­
dzanie naszej pierwszej wystawy po wy­

zwoleniu Gdańska.

962-G

Zrzeszenie 
Hodowców Gołębi Rasowych

ś. t P.

Dr Zfgmunt Januszkiewicz
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach 

dnia 8. II. 1956 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­

ściele Serca Jezusowego we Wrzeszczu w so­
botę o godz. 9, po czym nastąpi eksportacja 
zwłok na Cmentarz Centralny, o czym za­
wiadamia w głębokim smutku pogrążona
1083-G ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 8. II. 1956 r. zmarł długoletni czło­
nek Polskiego Towarzystwa Neurologów. 
Neurochirurgów i Psychiatrów

Dr medycyny
Zygmunt Januszkiewicz

w wieku lat 57,
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

i Medalem X-lecia.
Zmarły był ogólnie cenionym i znanym 

z niezwykłego poświęcenia lekarzem.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD
Polskiego Towarzystwa Neurologów, 

Neurochirurgów i Psychiatrów, 
Oddział Gdańsko-Bydgoski

Dr med. ZYGMUNT JANUSZKIEWICZ
specjalista psychiatrii dziecięcej 

lekarz - społecznik, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 8.II. 1956 r.
W zmarłym utraciliśmy nieskazitelnego człowieka, uczynnego, 

kochanego przez wszystkich kolegę wzorowego pracownika socja­
listycznej służby zdrowia który cale swe życie poświęcił pracy dla 
dobra dzieci najbardziej upośledzonych.

Cześć Jego świetlanej pamięci
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 

Wojewódzkiej Międzyszkolnej Przychodni 
Lekarskiej w Gdańsku

1035-G

Dnia 8.II. 1956 r. zmarł długoletni pracownik Wojewódzkiej 
Poradni Zdrowia Psychicznego w Gdańsku

dr med. ZYGMUNT JANUSZKIEWICZ
w wieku lat 57, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz 

Medalem 10-lecia.
Zmarły był wzorem lekarza - społecznika, był znany ze swojej 

ofiarnej pracy i serdecznej troski o zdrowie psychiczne dziecka.
Tracimy w nim dobrego kolegę, życzliwego współpracownika, 

człowieka nieskazitelnego.
Cześć Jego pamięci

1020-G

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEJ PORADNI ZDROWIA 

PSYCHICZNEGO W GDAŃSKU


